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Uchwała Rady Ministrów szczegó- 
„Samo-

Rozwój sieci punktów usługowych
w celu zaspokojenia zapotrzebowania ludności miast i wsi

Rada Ministrów podjęła ostatnio uchwałę w sprawie rozwoju usług, na 
które istnieje masowe zapotrzebowanie ludności miast i wsi. Uchwała ta 
nakreśla zasadnicze kierunki rozwoju sieci punktów tudugowych oraz wska­
zuje środki zmierzające do poprawy ich pracy, zwłaszcza pod względem 
jakości i terminowego wykonywania usług.

Uchwała Rady Ministrów we wstę­
pie stwierdza, że znaczne rozszerzenie 
działalności usługowej jest ważnym 
zadaniem w realizacji wskazań II 
Zjazdu PZPR, w pracy nad przyspie­
szeniem tempa wzrostu dobrobytu 
mas pracujących.

Uchwala Rady Ministrów wskazuje 
na najważniejsze braki i niedociąg­
nięcia, które powodują, że zaspokaja­
nie zapotrzebowania na usługi jest 
jeszcze — mimo znacznego rozwoju 
sieci usług — w wielu dziedzinach 
niedostateczne, zwłaszcza na terenie 
wsi. Przy tym niedostateczną liczeb­
ność i przepustowość punktów usłu­
gowych pogłębia nierównomierne i 
często przypadkowe 
sieci punktów.

Jako poważne 
uchwala wymienia 
dzo wielu wypadkach punkty usłu­
gowe nie zapewniają właściwej ja­
kości i terminów wykonywania za­
mówień oraz przystępnych cen 
usług. Nie prowadzono także sku­
tecznej walki z przejawami nieucz­
ciwości w stosunku do klientów.
Uchwała Rady Ministrów wskazuje 

•zereg konkretnych zadań i środków,

rozmieszczenie

niedociągnięcia 
fakt, że w bar-

Wysokie odznaczenia polskie
dla działaczy
Szwedzkiego Czerwonego Krzyża

SZTOKHOLM (PAP). W Poselstwie 
PRL w Sztokholmie odbyło się ude­
korowanie wysokimi odznaczeniami 
polskimi E. Sandstroema — przewod­
niczącego Szwedzkiego Czerwonego 
Krzyża, H. Beera — sekretarza ge­
neralnego Szwedzkiego Czerwonego 
Krzyża, J. de Geera — szefa Dep. 
Stosunków Zagranicznych Szwedzkie­
go Czerwonego Krzyża oraz płk. S. 
Rydmana — b. sekretarza generalne­
go Szwedzkiego Czerwonego Krzyża, 
w uznaniu ich zasług przy repatrio­
waniu polskich marynarzy ze statku 
„Praca“.

Uroczystość, w której uczestniczyli 
przedstawiciele Dworu, szwedzkiego 
Min. Spraw Zagr., prasy i korpusu 
dyplomatycznego, upłynęła w serdecz­
nej atmosferze.

których realizacja umożliwi szybki, 
wszechstronny i równomierny 
wój działalności usługowej.

Wzrost Ilości punktów 
usługowych w latach 1954-55

Uchwala określa zadania w zakre­
sie ilościowego rozwoju sieci punk­
tów usługowych w latach 1954 i 1955.

Najpoważniejsze zadania stoją 
przed Min. Przemysłu Drobnego i 
Rzemiosła. Łączna liczba stałych 
punktów usługowych i brygad lot­
nych uspołecznionych i prywatnych — 
znajdujących się w zakresie działania 
tego Ministerstwa ma wzrosnąć: w 
końcu 1954 r. — do ok. 116 400, w tym 
na wsi ok. 47.400, a w końcu 1955 r. 
do 144.400, w tym na wsi ok. 60.400.

Min. Gospodarki Komunalnej — 
zwiększy liczbę punktów usługowych 
w 1955 r. do ok. 480.

Min. Handlu Wewnętrznego rozsze­
rzy sieć punktów usługowych: optycz 
nych, złotniczych, jubilerskich, ze­
garmistrzowskich i wypożyczania 
sprzętu w 1955 r. do 138.

Min. Transportu Drogowego i Lot­
niczego w spółdzielniach należących 
do Centrali Spółdzielni Transportu 
zwiększy liczbę punktów usługowych 
w 1955 r. do 90.

CRS „Samopomoc Chłopska“ pod­
niesie liczbę punktów usługowych na 
wsi w zakresie usług piekarniczych, 
masarskich i uboju gospodarczego w 
1955 r. do 4.450.

Związek Spółdzielni Spożywców 
zwiększy liczbę punktów usługowych 
w zakresie wypożyczania sprzętu go­
spodarczego, reperacji pończoch, ma­
gli itp. w 1955 r. do ok. 1.000.

Ponadto uchwała nakłada na Min. 
Rolnictwa obowiązek rozszerzenia 
działalności usługowej gminnych ośrod 
ków maszynowych i państwowych 
ośrodków maszynowych w zakresie 
napraw maszyn i narzędzi rolniczych 
oraz usług kowalskich. Ma być rów­
nież zapewnione znaczne rozszerzenie 
działalności usługowej dla spółdzielni 
produkcyjnych.

Uchwała Rady Ministrów nakreśli­
ła również najważniejsze zadania 
szczegółowe w zakresie rozwoju sieci 
punktów:

roz-

1 W dziale metalowym i elektro- 
1 technicznym w 1955 r. liczba 
punktów usługowych ma wzrosnąć 
łącznie do ok. 32.500, w tym na wsi — 
do ok. 15.700. Na wsi szczególna uwa­
ga zostanie zwrócona na rozbudowę 
sieci punktów kowalskich, naprawy 
maszyn i narzędzi rolniczych oraz 
ślusarskich.
O W dziale drzewnym liczba punk- 

tów usługowych w 1955 r. ma 
wzrosnąć łącznie do ok. 15.500, w tym 
na wsi do ok. 7.800. Szczególna uwa­
ga będzie zwrócona na rozbudowę na 
wsi punktów usługowych: kołodziej­
skich, stolarskich i bednarskich.
O W dziale odzieżowym ogólna licz- 
° ba punktów w 1955 r. ma osią­
gnąć ok. 34.000. Najbardziej ma być 
rozbudowana sieć punktów naprawy 
i przeróbek odzieży, bielizny itp.
Ą W dziale skórzanym w 1955 r.
* liczba punktów usługowych ma 
wynosić ok. 26.500, w tym na wsi 
ok.
r W dziale konserwacyjno-remonto-

WVm r>1inlrtAix7
W
Szczególna uwaga zostanie zwrócona 
na rozbudowę sieci punktów napraw 
i drobnych robót murarskich, dekar­
skich, tynkarskich i sztukatorskich, 
ciesielskich, szklanskich, instalator- 
skich itp.
r Liczba drobnych i średnich pun- 
u któw pralniczych w przemyśle 
drobnym zostanie zwiększona w 1955 
roku do 1.300, zaś w przedsiębior-

10.000.

wym liczba punktów usługowych
1955 r. ma wynieść ok. 9.500.

stwach podległych Min. Gospodarki 
Komunalnej — do 357.
y Uchwała ustala również 
‘ łowe zadania dla CRS 
pomoc Chłopska“ w zakresie rozwoju 
usług piekarniczych, uboju gospodar­
czego i masarskich.

0 lepszą jakość i terminowość 
usług

Uchwała Rady Ministrów podkreśla, 
że lepsze zaspokojenie potrzeb lud­
ności w zakresie usług zależy nie tyl­
ko od liczbowego rozwoju sieci pun­
któw, ale także od tego, by rozwój 
ten następował we właściwych kie­
runkach branżowych. Doniosłe zna­
czenie ma również jakość i termino­
wość wykonywania usług. Uchwala 
zobowiązuje właściwych ministrów 
do wydania w ciągu najbliższych 
trzech miesięcy zarządzeń usprawnia­
jących kontrolę techniczną jakości 
usług oraz określających kwalifikacje 
zawodowe personelu punktów.

W interesie klientów — uchwala 
obok zagadnienia jakości usług — 
stawia również jako poważne za­
danie zainteresowanych resortów 
utrzymanie cen za usługi na wła­
ściwym poziomie. Przewiduje się 
możliwość rewizji obecnie obowią- ] 
zujących cenników oraz wydanie 
dotychczas brakujących cenników. 
Uchwała Rady Ministrów zawiera 

również szereg postanowień organi­
zacyjnych. których celem jest roz­
wój i usprawnienie działalności usłu­
gowej. Prezydia terenowych rad na­
rodowych — w myśl postanowień 
uchwały — ponoszą pełną odpowie­
dzialność za rozwój i należytą pracę 
zakładówr usługowych. W ciągu czte-
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Gospodarstwa Rolnego w Piesko*Na zdjęciu: pracownicy Państwowego
wicach (pow. Łęczyca), magazynier Ryszard Błaszczyk oraz Janina Ma* 
linowska i Marta Link, czyszczą i workują zboże kwalifikowane, przezna* 
czone dla spółdzielni produkcyjnych i chłopów indywidłialnych na tego* 
roczne siewy. Foto CAF — St. WdowiAskL

Wskutek opóźnienia kampanii żniwnej przygotowania do jesiennych 
siewów znacznie są opóźnione w całym kraju. Niewiele jeszcze wykonano 
orek, szczególnie w woj. północnych. Np. spółdzielnie produkcyjne pow. No 
wogard zaorały dotychczas ledwie 20 proc, roli przeznaczonej pod zasiew zbóż 
ozimych, a siać trzeba już za kilka dni.

W sprzedaży nawozów sztucznych przodują GS woj. białostockiego, 
poznańskiego i krakowskiego, słabiej przebiega sprzedaż nawozów w woj* 
lubelskim i kieleckim, a najgorzej w woj. olsztyńskim, gdzie jeszcze nie wszy*» 
stkie maszyny są gotowe.

Ogromny wysiłek zrobiły w ub. ty­
godniu PGR w całym kraju, aby nad­
robić żniwne opóźnienia i dostarczyć 
na czas rolnictwu kwalifikowanego 
ziarna siewnego. Ten wysiłek należy 
pokwitować ciepłym słowem (np. PGR 
Zjednoczenia Poznańskiego „podsko­
czyły“ z dostawami doborowego ziar­
na z 19 proc, na 71 proc.).

Niemniej sytuacja na odcinku ziar­
na siewnego w całym kraju przedsta­
wia się dalej nieróżowo. Wymiana 
sąsiedzka ledwie, ledwie się zaczyna, 
a ziarno kwalifikowane z PGR podej­
rzanie długo jedzie do Gminnych 
Spółdzielni.

Oto np. na dzień 31.VIII, PGR 
meldują, że załadunki zbóż kwali-

System bezpieczeństwa zbiorowego w Europie
jedyną tlrctją do pokoju sprawiedliwego i trwałego

WIEDEN (PAP). Światowa Rada Pokoju 
kowania oświadczenie wiceprzewodniczącego 
czenie głosi m. in.:

przekazała prasie do opubli- 
ŚRP Pietro Nenni‘ego. Oświad

Reforma płac i poprawa zarobków 
pracowników przemysłu węglowego 
Uchwała Prezydium Rządu

Z Inicjatywy Komitetu Centralnego 
PZPR i po zasięgnięciu opinii CRZZ 
Prezydium 
e reformie 
węglowym.

Reforma
i dniem 1

Reforma 
bardziej dogodnych niż dotychczas 
warunków dla robotników nowo- 
wstępujących do zawodu górniczego, 
jak również usunięcie szeregu uste­
rek w dotychczasowym systemie płac 
w przemyśle węglowym.

Reforma idzie w kierunku uspraw­
nienia dotychczasowego systemu płac, 
usuwa dysproporcje zarobków w po­
szczególnych kategoriach robotników, 
stwarza bodźce materialne do pod­
noszenia kwalifikacji zawodowych i 
podnoszenia wydajności pracy górni­
ków.

Reforma sprzyjać będzie niewąt­
pliwie znacznemu dopływowi no­
wych kadr do zawodu górniczego 
oraz ustabilizowaniu załóg kopalnia­
nych.

Uchwala Prezydium Rządu zapew­
nia górnikom w kopalniach węgla 
kamiennego wydatną poprawę za­
robków oraz wypłat z tytułu Karty 
Górnika i jest dalszym krokiem na 
drodze realizowania wskazań II Zja­
zdu Partii w kierunku szybszego 
podniesienia stopy życiowej mas pra­
cujących.

Uchwała Prezydium Rządu jest 
wyrazem szczególnego wyróżnienia i 
uprzywilejowania zawodu górnicze-

Rządu podjęło 
systemu

Uchwałę
płac w przemyśle

go i uznania dla ofiarnej pracy gór­
ników, wyrazem głębokiej troski 
Partii i Rządu o warunki material­
ne górników.

Przed 15 laty hordy hitlerowskie 
wtargnęły do Polski i rozpętały dru­
gą wojnę światową. Chociaż w 1945 r. 
hitleryzm został rozgromiony — po­
kój dotychczas nie został jeszcze za­
pewniony. Narodom zagraża wciąż 
jeszcze to samo niebezpieczeństwo.

Jednakże obrońcy pokoju znaleźli 
sposób położenia kresu ’ wojnie i 
przywrócenia pokoju.

Narody ujęły swój los we własne 
ręce i domagają się z każdym dniem 
coraz energiczniej położenia kresu 
„polityce siły“ i rozwiązania proble­
mów spornych w drodze rokowań.

Do 1 września 1954 r. narody wy­
walczyły już:

— Zawarcie rozejmu w Korei, po-

systemu 
sierpnia 
ma na

płac obowiązuje 
1954 r.
celu stworzenie 200 b. kierowników gospodarki wojennej Hitlera

na czele przemysłu Niemiec zach.
BERLIN (PAP). — Agencja ADN 

ogłasza dane Niemieckiego Instytutu 
Gospodarczego, z których wynika, że 
co najmniej 200 byłych hitlerowskich 
„kierowników gospodarki wojennej“ 
zajęło obecnie znów, przy pomocy 
władz bońskich i monopolistów ame­
rykańskich, kluczowe stanowiska w 
życiu gospodarczym Niemiec zach.

Nie uległa zmianie obsada kierowni­
czych stanowisk w zakładach Krunpa 
Alfred Krupp von Bohlen und Hal­
bach objął znowu w posiadanie swe 
olbrzymie przedsiębiorstwo. Czynni

kie-na
wszyscy 

Flicka. 
dawniej

są nadal w Niemczech zach. 
rowniczych stanowiskach 
główni działacze koncernu 
Friedrich Flick jest jak i 
dyrektorem swego koncernu.

W zachodnio-niemieckim przemyśle 
chemicznym usadowili się przede 
wszystkim zbrodniarze wojenni z o- 
sławionego koncernu „I. G. Farben“. 
Podobnie jak w przemyśle chemicz­
nym, przedstawia się sytuacja w za­
chodnio-niemieckim przemyśle maszy­
nowym, elektrotechnicznym, precyzyj­
nym i optycznym.

Praktyki wakacyjne studentów
•X

Delegacja polska
na irystamę rolniczą 
przyh^ltt do Moskwy

MOSKWA (PAP) 2 bm. przybyła 
do Moskwy na Wszechzwiązkową 
Wystawę .Rolniczą delegacja chłopów 
i * pracowników inlnictwa Polskiej 
Rzeczy pospok tej Ludowej. Na czele 
delegacji stoi wicemin. PGR M. Bo- 
dalski.

Na dworcu gości powitali pracow­
nicy Min. Rolnictwa ZSRR, Min 
Sowchozów ZSRR oraz członkowie 
ambasady PRL w Moskwie.

3?

i uczniów szkół zawodo-Wielu studentów wyższych uczelni technicznych 
wych przemysłu okrętowego odbywa obecnie praktykę wakacyjną w Sto­
czni Gdańskiej. Na zdjęciu: instruktor Stoczni — Stanisław Połomski obja­
śnia studentom wydziału mechanicznego Politechniki Wrocławskiej dzia­
łanie urządzenia sterowego Fot. CAF

łożenie
w Indochinach oraz 
kom głosowania we francuskim Zgro 
madzeniu Narodowym w sprawie 
„europejskiej wspólnoty obronnej“ — 

; odniosły pierwsze zwycięstwo nad od­
radzającym sę militaryzmem nie­
mieckim.

Zwycięstwa te zostały odniesione 
w wyniku wspólnej akcji narodów 

; i współpracy tych, którzy użyli 
swego wpływu w celu zapewnienia 

i niezawisłości narodów i pokoju na 
całym świecie. Ludzkość krok za 
krokiem zdąża do pokoju; nie chce 
ona, aby powtórzyło się zburzenie 
Warszawy, nie chce, aby powtó­
rzyły się masowe morderstwa w 
Oświęcimiu.
Problem, który trzeba obecnie roz­

wiązać, to problem bezpieczeństwa 
, zbiorowego. Tylko bezpieczeństwo 

zbiorowe otworzy drogę do skutecz­
nego, jednoczesnego i kontrolowane­
go rozbrojenia. I wówczas zjednoczo­
ne, demokratyczne i pokojowe Niem­
cy, Niemcy nie zagrażające już Euro­
pie i całemu światu będą mogły od­
zyskać swą niezawisłość narodową.

LONDYN (PAP). Brytyjski Komi­
tet Obrońców Pokoju opublikował o- 
świadczenie, które podkreśla, że ist­
nieje nadal niebezpieczeństwo remi- 
litaryzacjii Niemiec zachodnich.

Brytyjski Komitet Obrońców 
Pokoju wzywa patriotów brytyj­
skich do wysiłków, ażeby skłonić 
rząd brytyjski do zwołania konfe­
rencji czterech wielkich mocarstw, 
na której mogłoby nastąpić poko­
jowe rozwiązanie problemu nie­
mieckiego w drodze rokowań.

Remilitaryzacji Niemiec zach. 
można uniknąć

PARYŻ (PAP), 
nite“ opublikował 
Francuskiej Partii 
sprawie utworzenia systemu bezpie­
czeństwa zbiorowego i umocnienia 
pokoju.

Oświadczenie stwierdza, że po od­
rzuceniu EWO, niektórzy politycy 
francuscy usiłują znaleźć nowe for­
my remilitaryzacji Niemiec. „Jest 
jednak rzeczą całkowicie jasną, że 
wkroczyć na tę drogę — to znaczy 
dążyć do wypaczenia woli kraju, 
gdyż naród francuski wypowiedziaw­
szy się przeciwko EWO. wypowie­
dział się przede wszystkim przeciw­
ko remilitaryzacji 
kolwiek postaci... 
że remilitaryzacji 
na uniknąć i że 
jedynie wybór między różnymi for­
mami tej remilitaryzacji. Istnieje in­
na droga, wiodąca do pokoju spra­
wiedliwego i trwałego: drogą tą jest 
Utworzenie systemu bezpieczeństwa 

i zbiorowego w Eurotpie, obejmującego

kresu działaniom wojennym 
dzięki wyni-

bez wyjątku. Dzi- 
takie jest możliwe“.

propozycje rządu 
sprawie bezpieczeń- 

w Europie KC

wszystkie kraje 
siaj rozwiązanie

Przypominając 
radzieckiego w 
stwa zbiorowego 
FPK podkreśla:

„W imię pokoju Francja powin­
na podjąć kroki w eelu niezwłocz­
nego wszczęcia rokowań między 4 
wielkimi mocarstwami. Francja po­
winna prowadzić niezależną polity­
kę zagraniczną odpowiadającą jej 
interesom narodowym“.
KC FPK wzywa w swym oświad­

czeniu francuskie masy pracujące do 
umacniania jedności działania w wal­
ce o pokój i bezpieczeństwo Francji. 
Odezwa KP Holandii

HAGA (PAP). Dziennik 
Waarheid“ opublikował odezwę KC 
Holenderskiej Partii Komunistycznej 
do narodu holenderskiego. Odezwa 
podkreśla, że odmowa Francji raty­
fikowania układu o EWO jest zwy­
cięstwem sił pokoju. Nigdy jeszcze 
nie było tak wielkich możliwości u- 
mocnien.ia pokoju na całym świecie, 
jak obecnie.

Jednocześnie partia komunistyczna 
zwraca uwagę na to, że 
Waszyngtonu zrozpaczeni 
swych planów utworzenia . 
ropejskiej szukają innych
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fikowanych wykonały w ponad 80 
proc., a meldunek Centrali Nasien* 
nej z tego samego dnia donosi, że 
w GS całego kraju znalazło się do­
tąd ledwie 8,4 proc, żyta przezna-» 
czonego na siew jesienny i 5,3 proc, 
pszenicy.
Na siew żyta i pszenicy jeszcze 

jest trochę czasu, ale jęczmień powi­
nien już być dawno zasiany, a tym-» 
czasem dotychczas GS otrzymały le* 
dwie 45 proc, spodziewanej puli. (Ter­
min dostawy jęczmienia przez PGR 
wyznaczony był na 8 sierpnia).

Sprawa przyśpieszenia ładunków 
wagonowych ziarna siewnego, przy­
pilnowania przez terenowe rady naro- 
dowe, aby ładunki drobnicowe nie 
zalegały magazynów 
na dzień załadunku i 
okazję przeładunku, 
Nasienna podała jak 
szczególnym PGR brakujące adresy 
wysyłkowe — staje się palącym za­
daniem dnia.

A kolejarzy prosimy o „zieloną dro- • 
gę“ dla ziarna siewnego. I od nich 
w dużym stopniu zależy przyszłorocz­
ny urodzaj! (hb)

Rzepakowa oziębłość
Kończą się w wielu województwach 

siewy ozimego rzepaku. Lecz w po­
wiatach Sandomierz, Busko, Pińczów 
i Opatów w Kieleckiem jeszcze się 
nie zaczęły, choć jest, jak to mówią 
za 5 dwunasta i mija najdogodniejsza 
pora na siewy. Chłopi nie zabrali się 
tam do zasiewów, ponieważ po prostu 
nie mają czym siać — jeszcze dotych­
czas nie dostali rzttpaku siewnego, za­
gwarantowanego w umowach kon­
traktacyjnych.

W powiatach Opoczno I Starachowice 
zamiast rzepaku usiłowano wkręcić 
chłopom mniej wydajny rzepik. Chło­
pom powiatu Ostrowiec dostarczono 
4650 kg rzepaku o 72 procentowej zdol­
ności kiełkowania, którego chłopi rzecz 
jasna nie chcieli przyjąć. Po licznych 
interwencjach rzepak zmieniono na do­
bry — dostarczono 2200 kilo pełnowar­
tościowych nasion — ale to znów dla 
wszystkich nie starczyło.
Aparat skupu i kontraktacji dał z 

siebie wiele w tym sezonie, werbując 
energicznie chłopów do kontraktacji 
rzepaku. Przykładem — choćby wy­
czyn jednego agenta kontraktacji z 
Suszu w Olsztyńskiem, który w ubie­
głą sobotę 28.8 br. zwerbował 20 go­
spodarstw. Ale wysiłek ten zniwe­
czyło niedbalstwo niektórych tereno­
wych placówek Centrali Nasiennej — 
dostawcy kiepskich nasion, oraz zle­
ceniodawcy — Centralnego Zarządu 
Przemysłu Cukrowniczego, który nie 
wydał w porę dyspozycji dostarczenia 
nasion. Niedbalstwo, które chłopską 
chęć do uprawy rzepaku poważnie 
oziębiło, (ig)

w oczekiwaniu 
nie czekały na 

aby Centrala 
najszybciej po-*

Sierpnioue dostaujjj zboża
uitfkonan& w 11S gtroc.
15 powiatów zwolnionych od miarek i odsypów

Dziennik „Huma- 
oświadczenie KC 

Komunistycznej w

Niemiec w jakiej- 
Nie jest prawdą, 

Niemiec nie moż- 
Francji pozostaje

W ub. m. najlepiej z dostaw zboża 
wywiązali się rolnicy woj. bydgos­
kiego, którzy miesięczny plan skupu 
zrealizowali w 143,3 proc.

W ostatniej deKadzie sierpnia 15 
powiatów przekroczyło 90 proc, rocz­
nego planu dostaw. Oprócz 8 powia­
tów, o których już pisaliśmy wyr. k 
ten osiągnęły powiaty: Łomża w wnj. 
białostockim, Gostyń w woj. poznań­
skim, Garwolin i Otwock w woj. 
warszawskim, Olkusz w woj. kra­
kowskim, Łańcut w woj. rzeszowskim 
i Częstochowa w woj. stalinogrodz- 
kim. Chłopi w tych powiatach, 
którzy w całości dostarczyli wyzna­
czoną im ilość zb>ża. zostali zwolnie­
ni od miarek i odsypów.

Dzięki wynikom, uzyskanym przez 
przodujące gromady, gminy i całe po­
wiaty, sierpniowy plan skupu zboża 
został yykonar.y w 115,1 proc.

Część powiatów jednak opóźnia 
w porównaniu z przodującymi, a 
niektórych powstały zaległości.

Słabo przeprowadzane omłoty, nie­
dostateczna praca rad narodowych, 
aparatu skupu oraz aktywu wiejskie­
go stały się m. in. przyczyną niewy­
konania sierpniowego planu dostaw

zboża dla państwa w części powia­
tów województw szczecińskiego, ko­
szalińskiego, wrocławskiego i gdań- 
sk ego, które nie wykonały planów 
sierpniowych.

Ważnym zadaniem w powiatach 
opóźnionych jest wzmożenie tempa 
dostaw zboża, aby dorównać powia­
tom, które równomiernie dostarczają 
zboże. Wymaga to dużej aktywności 
rad narodowych aparatu skupu, orga­
nizacji partyjnych, społecznych, przo­
dujących chłopów. Niezbędne są tak­
że stanowcze i zdecydowane kroki w 
stosunku do opieszałych rolników.

s;ę
w

wrocław- 
i Postę- 

półmilio-

frekwen-

Pół miliona zwiedzaiacych
na wrocławskiej wystawią

(Obsł. wl.). W czwartek 
ską Wystawę Wynalazczości 
pu Technicznego odwiedził 
nowy zwiedzający.

W związku z olbrzymią
cją i zapowiedziami licznych wycie­
czek z całego kraju Wystawa Wyna­
lazczości czynna będzie o cztery ty­
godnie dłużej, niż pierwotnie plano­
wano, tj. do 24 października, (dar).
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Uczestnicy »Rejsu Pokoju«
opuścili Polskę

Wieczorem 1 bm., w drugim dniu 
pobytu na Wybrzeżu Gdańskim, ucze­
stnicy „Rejsu Pokoju“ spotkali się w 
Operze Leśnej w Sopocie z miesz­
kańcami Gdańska, Gdyni i Sopotu.

Na spotkaniu obecny był przewod­
niczący PKOP J. Iwaszkiewicz, 
przedstawiciele władz miejscowych, 
przedstawiciele Woj. Komitetu Fron­
tu Narodowego i organizacji społecz­
nych.

2 bm. w godzinach -południowych 
uczestnicy „Rejsu Pokoju“ — przed­
stawiciele ruchu obrońców pokoju, z 
Danii, Finlandii, Norwegii i Szwecji 
— opuścili Polskę.

Przewodniczący PKOP J. Iwasz­
kiewicz podejmował członków Komi­
tetu Organizacyjnego „Rejsu Pokoju“ 
w salach Inter-Clubu w Gdyni. Pod­
czas przyjęcia, które upłynęło w ser­
decznej atmosferze, przedstawicielka 
ruchu obrońców pokoju ze Sztokhol­
mu Si Hultman w imieniu Komitetu 
Organizacyjnego „Rejsu Pokoju“ po­
dziękowała za serdeczne i gościnne 
przyjęcie.

3 ministrów francuskich 
zwolenników EWO 
podało się do dymisji

PARYŻ (PAP). Trzej ministrowie, 
którzy popierali układ o „europej­
skiej wspólnocie obronnej“ — E. Hug- 
hes, Bourges-Mauoury i C. Petit, 
oświadczyli premierowi Mendes-Fran- 
ce‘owi, że podają się do dymisji.

3 bm. Rada Ministrów rozpatrywała 
tę sprawę.

O jedność^ i demokrację

Odezwa prezydenta Ho Szi Mina
w 9 rocznicę Republiki Wietnamskiej

Kuomintangowcy naruszyli
obszar powietrzny Chin

PEKIN (PAP). 24 ub. m. samoloty 
kuomintangowskie wtargnęły 13-krot- 
nie do obszaru powietrznego Chiń­
skiej Republiku Ludowej.

Samoloty kuomintangowskie krą­
żyły w ciągu czterech godzin nad róż­
nymi miejscowościami w prowincjach 
Fuczian, Czeczlanli i Kwantung.

Więcej usług, lepsza obsługa klientów
(A) DOKOŃCZENIE ze str. 1 

rech miesięcy prezydia wojewódzkich 
rad narodowych mają obowiązek 
opracować szczegółowe plany lokali­
zacji placówek usługowych przy 
współpracy z organizacjami maso­
wymi.

Kadry dla sieci usługowej
Wiele uwagi poświęca uchwala za­

daniom w zakresie rekrutacji i szko­
lenia kadr dla potrzeb sieci usługo­
wej.

Uchwała postanawia, że systemy 
wynagrodzenia W zakresie usług 
powinny uwzględniać odpowiednie 
bodźce w stawkach płac oraz w 
sposobie premiowania. Przewiduje 
się wprowadzenie odrębnego pre­
miowania za zrealizowanie planów 
usług oraz za jakość i terminowość 
Ich świadczenia.
Szczególną uwagę zwraca uchwała 

na konieczność zwiększenia kadr w 
punktach usługowych na wsi. Wska­
zuje również na potrzebę znacznego 
rozszerzenia szkolenia wewnątrz­
zakładowego.

Materiały, lokale, 
ulgi podatkowe i kredyty

W myśl postanowień uchwały zao­
patrzenie materiałowe uspołecznio­
nych i Indywidualnych punktów 
usługowych ma ulec wydatnej po­
prawie zarówno pod względem ilo­
ści jak i jakości. Uchwała podkreśla, 
że Surowce i materiały przydzielone 
na potrzeby usług nie mogą być uży­
wane na inne cele.

Uchwała przewiduje wykorzystanie 
na potrzeby punktów usługowych 
istniejących lokali zakładów nie­
czynnych, lokali nienależycie wyko-

F  SKŁADKOWSKI 4)

Jak uciekaliśmy...
Zamieszczone przez nas w poprzednim odcinku notatki Sławoja- 

Składkowskiego z dnia 3 września 1939 r. kończą się wiadomością 
o wypowiedzeniu przez Anglię i Francję wojny hitlerowskiej Rzeszy. 
„Jest to wielka rzecz w tej wojnie — pisze Sławoj — którą dotąd 
prowadziliśmy sami, absolutnie sami", po czym dodaje: „Zobaczymy 
tylko, jak prędko odczujemy tu w Polsce pomoc naszych aliantów 
i czy będzie ona dość wydatna“... Dobrze pamiętamy, jaka była ta 
„pomoc“: żadna!

Poniżej dalszy ciąg wspomnień ostatniego przedwojennego premiera 
Polski sprzed 15 lat. Dotyczą one dnia 4 września 1939 r. Dnia tego 
Wehrmacht rozbił polską grupę interwencyjną „Gdańsk“ i armię 
„Toruń“ w rejonie Borów Tucholskich. Pod Chełmnem Niemcy wy­
chodzą na linię Wisły. Cóż pisze o tym wszystkim Sławoj? Nic! Inte­
resuje go przede wszystkim wywiezienie z Warszawy... złota.

RED.
Warszawa, 4 września 1939. Poniedziałek

Od rana trwa regularne bombar­
dowanie lotnicze Warszawy... Z na­
szego podwórza, gdy się podniesie 
głowę, można widzieć naraz dziesią­
tek niemieckich samolotów, błyszczą­
cych w promieniach jesiennego słoń­
ca, którego, niestety, nie zasłania ani 
jedna chmurka.

Dzisiaj zostały już zagrożone przez 
oddziały pancerne niemieckie Łódź 
i Kielce. Wojewoda Dziadosz telefo­
nuje z Kielc, że przed miastem nie 
ma Niemców, ale ma telefony od 
starostów z Końskich i Opoczna, że 
obok tych miast przechodzą czołgi 
niemieckie, kierujące się na Radom 
i okręg przemysłowy Skarżyska.

Takie kolumny czołgów niemiec­
kich, niestety, zapuszczają się dale­
ko na tyły naszych wojsk, krojąc

Rząd brytyjski przygotowuje konferencją 8 państw
Rozmowy w Paryżu — zgoda Włoch

LONDYN (PAP), Jak już podaliśmy, rząd brytyjski na posiedzeniu 1 b*» 
postanowi! zorganizować konferencję z udziałem USA, W. Brytanii oraz 
6 krajów, które miały wejść do „europejskiej wspólnoty obronnej*4, tj. 
Francji, Niemiec zach., Włoch, Belgii, Holandii i Luksemburga. Celem 
konferencji ma być szukanie nowych dróg do remilitaryzacji Niemiec 
zach., po bankructwie planu utworzenia „europejskiej wspólnoty obronnej**.
Jak wynika z doniesień prasy, 

między Waszyngtonem a Londynem 
zarysowała się rozbieżność w podej­
ściu do spraw europejskich. Podczas 
gdy — jak podaje AFP — Londyn 
proponuje zwołanie konferencji * 8 
krajów, to Waszyngton woli — jak 
to oświadczył Dulles — uprzednie 
zwołanie sesji Rady Ministrów orga­
nizacji atlantyckiej.

Rząd brytyjski 2 bm. przystąpił 
już do organizowania konferencji 
8 krajów. W związku z tym am­
basador brytyjski w Paryżu Jebb 
odwiedził premiera Mendes-France 
i odbył z nim rozmowę.
Deputowany do francuskiego Zgro­

madzenia Narodowego gen. Aumeran 
złożył oświadczenie, w którym pro­
testował przeciwko sposobowi, w ja­
ki Anglia zaprasza Francję do udzia­
łu w konferencji. „Anglia — powie­
dział on — traktuje nas jak część 
składową 6 krajów, które miały 
wejść do „europejskiej wspólnoty 
obronnej“, a nie jako niezależne mo­
carstwo“. Aumeran dalej podkreślił, 
że parlament francuski, odrzucając 
„europejską wspólnotę obronną“ 
uczynił to w tym celu, by umożliwić 
Francji omawianie wszelkich proble­
mów z Anglią i USA na zasadzie 
równości.

Z Rzymu podają, że rząd włoski 
wyraził swą zgodę na udział w kon­
ferencji 8 krajów.

LONDYN (PAP). Prasa brytyjska 
pisze już otwarcie, że mimo fiaska pla 
nu utworzenia „europejskiej wspólno­
ty obronnej“, zwolennicy uzbrojenia 
Niemiec zach, nie stracili nadziei od­
budowy armii zachodnio-niemieckiej 
i szukają gorączkowo nowych sposo­
bów uzbrojenia odwetowców bońskich.

rzystanych w mieście i na wsi, jak 
również zapewnienie pomieszczeń dla 
punktów usługowych w nowowzno- 
szonych budynkach. M. inn. przewi­
duje się budowę Uniwersalnych do­
mów i pawilonów usług.

Uchwala zobowiązuje ministra Fi­
nansów do stosowania w szeregu wy­
padków ulg przy opodatkowaniu 
obrotów jednostek gospodarki uspo­
łecznionej świadczących usługi, a 
przede wszystkim jednostek pracują­
cych dla potrzeb wsi i nowozorgani- 
zowanych. Ma być także wydane za­
rządzenie w sprawie korzystania na 
warunkach ulgowych z kredytów 
bankowych przez nowozotrganizowa- 
ne zakłady usługowe.

Szereg postanowień uchwały Rady 
Ministrów odnosi się do działalności 
usługowej prowadzonej przez rze­
miosło indywidualne. Ma ono znacz­
nie rozszerzyć działalność usługową 
i wydatnie przyczyniać się do zaspo­
kajania zapotrzebowania ludności na 
usługi.

Należy też zaznaczyć, że rzemio­
sło korzysta i obniżonych w sto­
sunku do 1953r. stawek zryczałto­
wanego podatku obrotowego i do­
chodowego.
W zakończeniu uchwały Rada Mi­

nistrów zobowiązuje właściwe mini­
sterstwa, terenowe rady narodowe, 
organizacje spółdzielcze, izby rze­
mieślnicze i ich Związek do okaza­
nia szczególnej troski o rozwój usług. 
Poleca ona właściwym ministrom i 
terenowym radom narodowym usta­
lenie konkretnych zadań w oparciu 
o uchwałę oraz zapewnienie realiza­
cji i kontroli wykonania tych zadań.

Uchwała spowoduje niewątpliwie 
szybki wzrost sieci punktów usłu­
gowych, lepszą ich lokalizację oraz 
podniesienie jakości wykonania usług.

kraj swymi zagonami. Piechota nasza 
bije piechotę niemiecką, przy spotka­
niu z nią oko w oko, ale jest bezsil­
na w walce z czołgami, które odci­
nają nasze oddziały od baz zaopa­
trywania, wyprzedzając je w od­
wrocie, dzięki przewadze szybkości 
motoru nad szybkością nóg piechura, 
i niszczą łączność walczących wojsk.

Liczymy jednak, że czołgi zatrzyma­
ne zostaną na linii rzeki Wisły, która 
choć niestety w tej chwili bardzo 
płytka, jest dla nich dużą przeszko­
dą.

Tymczasem, w myśl wskazówek 
Naczelnego Dowództwa, robimy szyb­
kie przygotowania do ewakuacji I 
rzutu Ministerstwa Spraw Wewnę­
trznych i Prezydium Rady Ministrów.

Ewakuacja ministerstw odbywa się 
w myśl opracowanego przed kilku

Sprawozdawca dyplomatyczny dzien­
nika „Daily Mail** pisze, że ga­
binet brytyjski „zastanawia się nad 
sposobami utworzenia armii zacho­
dnio-niemieckiej“. „Daily Mail“ pod­
kreśla, że najszybszym sposobem 
uzbrojenia Niemców po odmowie ze 
strony Francji ratyfikowania układu 
o EWO będzie włączenie ich na pra­
wach całkowitej równości do bloku 
północno-atlantyckiego.

Sprawozdawca dyplomatyczny dzien­
nika „Times“ zaznacza, że rząd an­
gielski chce jak najszybciej włączyć 
Niemcy zachodnie do paktu północ­
no-atlantyckiego, tak, aby mogły one 
wnieść swój wkład w „dzieło 
obrony“.

„W ten sposób — pisze sprawo­
zdawca dyplomatyczny „Times** — 
w najbliższych dniach, czy to ofi­
cjalnie czy nieoficjalnie będzie 
wysunięta propozycja przyjęcia Nie­
miec zach. do bloku północno­
atlantyckiego, mimo że we Francji 
wiele osób wołałoby raczej roz­
brojenie i porozumienie ze Związ­
kiem Radzieckim, niż uzbrajanie 
Niemiec zach. na wielką skalę**.
Dziennik „Daily Telegraph“ rów­

nież podkreśla, że włączenie Niemiec 
zach. do bloku północno-atlantyckie­
go będzie oznaczało nieograniczone 
zbrojenia niemieckie, co oczywiście 
dla Francji jest niemożliwe do przy­
jęcia.
Plan „nowej“ polityki w Bonn

BERLIN (PAP). — Po odrzuceniu 
przez francuskie Zgromadzenie Naro­
dowe układu o EWO wzmogła się 
działalność kół dążących do tego, aby 
za wszelką cenę zrealizować remili- 
taryzację Niemiec zach.

Posiedzenia rządu bońskiego w tej 
sprawie trwały dwa dni. Z komuni­
katu opublikowanego po posiedze­
niach wynika, że koła odwetowe 
Bonn nie wyciągnęły żadnych wnio­
sków z wyników głosowania w Pa­
ryżu. Dążą one w dalszym ciągu do 
utrzymania „armii europejski ej\ w 
której dominującą rolę odgrywałyby 
Niemcy zach.

Rząd boński — jak wskazuje ko­
munikat — w celu „prowadzenia 
dotychczasowej polityki zagranicz­
nej opracował plan składający się 
z 5 punktów“. Plan ten zmierza do 
pogłębienia rozbicia Niemiec, a

„Dzień pokoju”
w NRD

BERLIN (PAP). 1 bm. w XV rocz­
nicę rozpętania drugiej wojny świato­
wej przez hitlerowców ludność NRD 
obchodziła uroczyście „Dzień pokoju“.

Na obszarze NRD odbyły się w.e- 
ce, zebrania, manifestacje, zabawy lu­
dowe itd. W uroczystościacn wzięło 
udział wiele delegacji zach.-niemiec- 
kich, jak również goście z Francji, 
Anglii, Holandii, Szwecji, Danii, 
Finlandii, Czechosłowacji, Potski i in­
nych państw.

„Dzień pokoju“ w NRD stał się 
wielką demonstracją przeciwko poli­
tyce rozbijania Niemiec i przygoto­
wań do nowej wojny, polityce, pro­
wadzonej przez rząd Adenau er a.

Delegacja PKOP
2 bm. wyjechała do NRD na „Ty­

dzień Pokoju“, urządzany przez Nie­
miecką Radę Pokoju — 4-osobowa 
delegacja PKOP. W skład delegacji, 
której przewodniczy literat G. Mor­
cinek, wchodzą: J. Bogusz — archi­
tekt, H. Wieczorek — przewodniczą­
ca spółdzielni produkcyjnej w Piotr­
kowicach oraz J. Zieliński — sekre­
tarz WRZZ w Szczecinie.

tygodniami, w lipcu br., planu ewa­
kuacji Rządu, do przygotowanego 
zawczasu obszaru w województwie 
lubelskim. Obszar ten wybrałem oso­
biście i objechałem cały...

Każde ministerstwo wysyła tej no­
cy, z 4 na 5 września większość 
swych departamentów, pozostawiając 
w Warszawie przy ministrze jedynie 
mały sztab urzędników, potrzebnych 
do bieżącej pracy na czas wojny.

Pierwsze pociągi ewakuacyjne ma­
ją odejść z dworców na Pradze, dzi­
siaj o godzinie 10 wieczorem. W ca­
łym ministerstwie odbywa się go­
rączkowe pakowanie, „zabijanie“ pa­
pierów do pak i pożegnania wśród 
odjeżdżających i pozostających urzę­
dników.

W godzinach rannych zjawili się u 
mnie b. wicemin. Koc i b. min. Skar­
bu Matuszewski, celem uzyskania 
pomocy administracji przy wywoże­
niu złota z Banku Polskiego, które 
uskuteczniają w porozumieniu z wi­
cepremierem min. Skarbu Kwiatkow­
skim, a to wobec postępów Niem­
ców w terenie. Wydaję im glejty, za­
pewniające pomoc wszelkich władz 
cywilnych i wojskowych.

Wywożą oni złoto z Warszawy: 
część do Lublina, część do Brześcia, 
gdzie ma być przechowane w pod­
ziemiach jednego z fortów, użyczo­
nego na ten cel przez Ministerstwo 
Spraw Wojskowych.

Ponieważ samochody specjalne 
Banku Polskiego nie zabiorą całego 
złota, wobec tego mamy okazać po­
moc również w rekwirowaniu samo­
chodów pod złoto. Wyjazd ze zło­
tem, ze względu na napiętą sytuację 
wojenną, ma nastąpić możliwie szyb­
ko, Część złota naszego, na szczęście

równocześnie świadczy • dalszej 
pres# na Francję i próbach jej 
szantażowania.
Władze bońskie domagają się „kon­

tynuowania polityki wspólnoty euro­
pejskiej“.^, domagają się „konsultacji 
na temat dalszych rokowań w spra­
wie wspólnoty wojskowej z krajami, 
które ratyfikowały układ o EWO lub 
stoją w obliczu ratyfikacji“.

Rząd boński domaga się również 
„przywrócenia suwerenności**. Co 
władze bońskie rozumieją mówiąc o 
„suwerenności“, wynika z jednego z 
punktów wyżej wymienionego planu, 
który przewiduje „prawne uregulo­
wanie pobytu w Republice Federal­
nej wojsk innych krajów“.

Komentatorzy dzienników brytyj­
skich uważają pięć punktów wysu­
niętych przez rząd Adenauera w opu­
blikowanym w Bonn komunikacie za 
„żądanie nieograniczonej militaryzacji 
Niemiec zach.“

Korespondent dziennika „New 
York Times“ pisze, że komunikat 
rządu bońskiego wysuwa cele „no­
wej“ polityki zagranicznej, „obliczo­
nej na to, aby izolować Francję... Po­
lityka ta zmierza wyraźnie do tego, 
aby uzyskać prawo do remilitaryzacji ‘ 
na podstawie dwustronnych rokowań 
z Waszyngtonem i Londynem.“ (

Po bankructwie EWO
(B) DOKOŃCZENIE ze STR. 1 

zbrojenia zachodnio - niemieckich 
podżegaczy wojennych“.
Glosy prasy światowej

PEKIN (PAP). Prasa chińska ob­
szernie komentuje wyniki głosowania 
we francuskim Zgromadzeniu Naro­
dowym w sprawie „europejskiej wspól­
noty obronnej“.

Francja — pisze dziennik „Dagun 
Bao** — odrzuciła układ o „armii 
europejskiej“. Jednakże nad naroda­
mi Europy, a w pierwszym rzędzie 
nad narodem francuskim wciąż jesz­
cze wisi groźba remilitaryzacji Nie­
miec zach. 1 działań agresywnych ze 
strony wskrzeszanego mdlitaryzmu 
niemieckiego.

Podkreślając w związku z tym 
ważne znaczenie propozycji, rządu 
radzieckiego w sprawie utworzenia 
systemu bezpieczeństwa zbiorowego 
w Europie dziennik stwierdza, iż 
przyjęcie i realizacja tych propo­
zycji niewątpliwie utrwaliłyby po­
kój nie tylko w Europie, lecz na 
całym świecie.
BERLIN (PAP). Dziennik „Neue 

Zeit** podkreśla, że Z w. Radziecki 
„wskazał narodom europejskim rze­
czywistą alternatywę układu o EWO, 
która znalazła wyraz w propozycjach 
Molotowa na konferencji berlińskiej 
j w pozostawionej wciąż jeszcze bez 
odpowiedzi nocie do mocarstw za­
chodnich z 24 lipca“.

„Układ o EWO został przekreślo­
ny — pisze „Neues Deutschland** — 
narody odniosły zwycięstwo. Jednak­
że walka przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec zach. i niebezpieczeństwo 
wojny w Europie nie skończyły się. 
Nie wolno nie dostrzegać faktu, że 
bankruci z Bonn po fiasku remilita­
ryzacji pod flagą EWO poszukują 
obecnie dróg do remilitaryzacji w in­
nej postaci. t

Dlatego też nadal konieczna jest 
maksymalna czujność, która umoż­
liwi rozbicie planów wojennych 
bez względu na ich formę i szyld. 
Jest to przede wszystkim sprawa 
samych Niemców.
Dlatego też należy obecnie z nową 

siłą wysuwać na zachodzie i wscho­
dzie Niemiec żądanie: Niemcy po­
winni zasiąść przy jednym stole! Po­
rozumienie między Niemcami jest 
największym wkładem, którego na­
rody całego świata oczekują od nas...“ 

Próby szantażu wobec Francji
NOWY JORK (PAP). W artykule 

wstępnym „New York Times“ stwier- 

jeszcze przed wojną, wywieziona zo­
stała za granicę, dzięki zapobiegli­
wości wicepremiera Kwiatkowskiego.

Naczelnik Jasiński melduje, iż Ko­
misarz Generalny Polski w Gdańsku, 
Chodacki, oraz 10 urzędników Ko­
misariatu są zatrzymani przez Niem­
ców w Gdańsku i pobici, niektórzy 
do utraty przytomności. Przekazuje­
my tę oburzającą wiadomość nowego 
bestialstwa Niemców Ministerstwu 
Spraw Zagranicznych, do ewentual­
nej interwencji.

...W dniu dzisiejszym Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych wysłało do Po­
selstwa Holenderskiego (reprezentu­
jącego Niemcy — Red.) notę werbal­
ną, w której mówi, iż lotnictwo nie­
mieckie bombarduje nawet wsie i 
strzela do ludzi pracujących w polu. 
Ostatnio, w czasie bombardowania 
uzdrowiska pod Warszawą, została 
uszkodzona willa ambasadora Stanów 
Zjednoczonych Drexel-Biddle. By? 
również bombardowany dworzec ko­
lejowy, na którym stał pociąg Czer­
wonego Krzyża. Fakty te miały miej­
sce, mimo że działalność lotnictwa 
polskiego jest bez zarzutu. (Jakoś nie 
przypominamy sobie tej „działalno­
ści“ lotnictwa polskiego sprzed 15 
lat... — Red.).

Wojewoda poznański, Bociański, te­
lefonuje, iż w myśl ogólnych zarzą­
dzeń ewakuacyjnych, opuścił Poznań, 
wobec odejścia stamtąd władz woj­
skowych. W Poznaniu pozostała straż 
obywatelska. Pociąg ewakuujący 
biura województwa został zniszczony 
bombardowaniem lotniczym pod 
Wrześnią. Poleciłem wojewodzie Bo- 
ciańskiemu niezwłoczne przybycie do 
Warszawy, celem wykorzystania go

PEKIN (PAP). Prezydent Ho Szi 
Min ogłosił w związku z 9 rocznicą 
rewolucji sierpniowej 1 proklamowa­
nia niezawisłości Wietnamskiej Re­
publiki Demokratycznej — odezwę do 
narodu wietnamskiego i do Wietnam­
czyków zamieszkałych za granicą.

Prezydent Ho Szi Min podkreśla 
w odezwie, że po proklamowaniu nie­
zawisłości Wietnamu w dniu 2 wrze­
śnia 1945 r. naród wietnamski przy­
stąpił do walki o jedność i demo­
krację.

Dzięki bohaterskiemu oporowi wiet­
namskiej armii ludowej i narodu, 
dzięki poparciu ze strony bratnich 
narodów, narodu francuskiego i mi­
łujących pokój narodów całego świa­
ta zapewniony został sukces konfe­
rencji genewskiej i pokój jest stop­
niowo przywracany w Wietnamie i w 
całych Indochinach.

Dla utrzymania i utrwalenia poko­
ju konieczna jest dobra wola i szcze­
rość zarówno strony wietnamskiej jak 
i francuskiej.

W związku z tym — powiedział 
prezydent Ho Szi Min — oznajmiam 
znów uroczyście, że: 

dza, że ,fiasko europejskiej wspól­
noty obronnej w wyniku manewru 
proceduralnego dokonanego we fran­
cuskim Zgromadzeniu Narodowym, 
wstrząsnęło światem zachodnim i 
wyjaśniło co miał na myśli DuL 
les mówiąc o „sytuacji wyjątkowej“. 
Dulles domaga się podjęcia natych­
miast odpowiednich kroków, aby za­
pobiec poważnemu niebezpieczeństwu 
zagrażającemu wspólnocie atlantyc­
kiej“.

„New York Times“ oświadcza z ca­
łą bezczelnością, że jednym ze spo­
sobów rozwiązania problemu mogły­
by być wybory w celu utworzenia 
we Francji „bardziej operatywnego 
Zgromadzenia Narodowego“.

Drugą możliwością byłoby — we­
dług „New York Times“ — utwo­
rzenie europejskiej wspólnoty 
obronnej bez Francji lub też za­
warcie sojuszu przez St. Zjedno­
czone, W. Brytanię i Niemcy zach., 
sojuszu, który pozwoliłby Niemcom 
przystąpić do bloku północno-atlan­
tyckiego.
Szantażując Francję, „New York 

Times“ oznajmia, że od niej tylko 
zależy, czy będą zastosowane „suro­
we sankcje“.

Schmlrit-Wlttmack
o konsekwencjach fiaska EWO

BERLIN (PAP). W wywiadzie 
udzielonym przedstawicielowi radia 
NRD poseł do Bundestagu z ramie­
nia CDU K. F. Schmidt-Wittmack, 
który przeszedł do NRD, wypowie­
dział swe poglądy na konsekwencje 
fiaska „europejskiej wspólnoty obron­
nej“ dla rządu bońskiego i jego po­
lityki.

Podkreślając konieczność zerwania 
z polityką, która wpędziła rząd boń­
ski w ślepą uliczkę, Schmidt-Witt­
mack powiedział m. in.:

Widzę w tych doniosłych dniach 
ostatnią, ale może największą szan­
sę dla naszego narodu. Należałoby 
obecnie zdobyć się w Bundestagu na 
odwagę zerwania z polityką prowa­
dzącą na bezdroża.' 

4» MOSKWA. W związku z 15 rocznicą 
wtargnięcia hitlerowskich wojsk do Polski 
i rozpoczęcia drugiej wojny światowej,

przy nadzorowaniu i normowaniu 
ewakuacji urzędów administracyj­
nych. Z wojewodą warszawskim, Pa- 
ciorkowskim, omówiłem sprawę ewa­
kuacji i inne zarządzenia, będące w 
związku z wejściem Niemców do za­
chodniej części jego województwa.

...Wieczorem, przy świetle księżyca, 
odcinają się wyraźnie na tle nieba 
2 balony na uwięzi, strzegące War­
szawy (balony przeciw hitlerowskim 
bombowcom... — Red.). Jest godzi­
na 23. Żaden z pociągów ewakuacyj­
nych nie opuścił jeszcze Warszawy 
i nie wiadomo, o której pociągi te 
zaczną odchodzić. Bombardowanie 
węzłów kolejowych spowodowało za­
tory na liniach komunikacyjnych, 
chociaż kolejarze pracują, jak boha­
terowie, pod ogniem bomb i karabi­
nów maszynowych samolotów nie­
mieckich. Poza tym, wolne linie ko­
lejowe zajmują transporty wojskowe. 
Stąd ta zwłoka w ewakuacji mini­
sterstw.

Biedni urzędnicy siedzą już cd kil­
ku godzin w wagonach, oczekując 
na objazd pociągów. Jak zwykle, od 
zmr Au miasto nie jest bombardowa­
ne. „Piłujemy“ władze kolejowe o 
wypuszczenie naszych pociągów ewa­
kuacyjnych w nocy, by mogły unik­
nąć porannego bombardowania dwor­
ców kolejowych, które rozpoczyna się 
między 5—6 rano.

Pomimo częściowej ewakuacji Mi­
nisterstwa, nad kominem unoszą się 
ciągle jeszcze dymy palonych papie­
rów, których wywieźć nie można, lub 
nie warto. Kominy rozgrzane grożą 
zapaleniem się sadzy. Wyraz „ewa­
kuacja“ nie schodzi z ust we wszy­
stkich urzędach ministerstw.

(d. c. n.)

— będziemy ściśle przestrzegać wa* 
runków rozejmu zawartego z rządem 
francuskim;

— będziemy bronili interesów go­
spodarczych i kulturalnych Francji w 
Wietnamie;

— gotowi jesteśmy prowadzić z rzą* 
dem francuskim rokowania w spra* 
wie przywrócenia przyjaznych sto-< 
sunków między naszymi krajami na 
zasadzie równości i wzajemnych ko­
rzyści.

Osiągnęliśmy niewątpliwie sukcesy< 
lecz pokój nie jest jeszcze utrwalony, 
jedność, niezawisłość i demokracja 
nie są jeszcze zapewnione. Dlatego 
też musimy nadal prowadzić wytrwa­
łą walkę o osiągnięcie tych celów. 
Jednocześnie musimy nieustannie za­
ostrzać czujność wobec manewrów 
skierowanych przeciwko naszej wspól­
nej sprawie.

Mamy przed sobą wiele pracy i 
wiele trudności, lecz ponieważ siły 
nasze są ogromne, ponieważ jesteśmy 
zjednoczeni i pełni zdecydowania, 
ponieważ postępowe narody całego 
świata nas popierają — odniesiemy 
niewątpliwie zwycięstwo.

Nie wolno zresztą kierować spoj^ 
rżenia tylko na Bundestag i rząd. 
Czynnikiem współdecydującym jest 
zachowanie się ludności.

Pragnę wyraźnie stwierdzić: za je­
dyne możliwe wyjście dla naszego 
narodu uważam konstruktywną po­
litykę niemiecką, która poprzez po-« 
rozumienie doprowadziłaby do zjed­
noczenia.

Delegacja labourzystów
opuściła Chiny

PEKIN (PAP). Delegacja angiel­
skiej partii labourzystowskiej opuści­
ła Chińską Republikę Ludową i uda- 
je się pociągiem z Kantonu do Hong­
kongu.

Delegacja labourzystów brytyjskich 
bawiła w Chinach 19 dni. Odwiedzi­
ła ona Pekin, Mukden, ośrodek prze­
mysłu hutniczego Anszan, zagłębie 
węglowe Tangszan, Szanghaj, Hang- 
czou i Kanton.

Rezolucje II Sesji

Światowej Rady Kościołów
NOWY JORK (PAP). — W Evan- 

ston w stanie Illinois zakończyły się 
obrady II sesji Światowej Rady Ko­
ściołów.

W toku obrad uchwalono szereg 
rezolucji, z których trzy nie dotyczą 
bezpośrednio spraw religijnych.

Pierwsza z tych rezolucji wzywa 
narody świata do walki o zakaz uży­
wania broni atomowej i wodorowej 
oraz o powszechną redukcję zbrojeń 
i potępia wojnę jako narzędzie poli­
tyki zagranicznej.

Druga rezolucja stwierdza, że poko­
jowe współistnienie krajów obozu ka­
pitalistycznego i obozu socjalistyczne­
go jest jedyną alternatywą straszliwej 
wojny, która mogłaby zniszczyć cywi­
lizację.

Trzecia rezolucja wzywa wszystkie 
kościoły chrześcijańskie do położenia 
kresu dyskryminacji rasowej wśród 
rzesz wiernych, co powinno być pier­
wszym krokiem do położenia kresu 
dyskryminacji rasowej we wszystkich 
dziedzinach życia.

„Lltienaturnaja Gazieta“ zamieściła arty­
kuł Edmunda Osmańczyka pt. „Narody pa­
miętają“.

•J» MOSKWA. 1 bm. minął miesiąc od 
dnia otwarcia Wszech związkowej Wysta­
wy Rolniczej. W okresie tym wystawę 
zwiedziło około 3 milionów osób.

4* DŻAKARTA. Podpisano tu układ han­
dlowy między Chińską Republiką Ludową 
a Indonezją. Układ został zawarty na 1 
rok, a wartość wymienionych towarów 
wynosić będzie 6 milionów funtów sźt. 
Układ przewiduje dalsżv wzrost wymiany 
lewarowej między obu krajami.

RZYM. 31 ub. m. rozpoczęła się tu 
światowa Konferencja Ludnościowa, orga­
nizowana przez Radę Społeczno-Gospodar­
czą ONZ. W konferencji uczestniczą 
przedstawiciele 70 krajów, m. in. przed­
stawiciele Polski; prof. B. Minc i prof. 
S. Szulc, delegowani przez PAN.

4» BONN. Z okazji „Tygodnia Pokoju“ 
sekretariat kierownictwa Komunistycznej 
Partii Niemiec wydał apel nawołujący 
społeczeństwo Niemiec zach. do manife­
stacji na rzecz polityki porozumienia 1 
Pokoju. ..Tydzień Pokoju“ odbywa się od 
1 do 7 bm.

GWATEMALA. Rząd Gwatemali (któ­
ry objął władzę po zbrojnym zamachu 
stanu zorganizowanym przez USA i po 
obaleniu postępowego rządu narodowego 
Gwatemali) zapowiedział zawarcie tzw. 
..paktu wzajemnej pomocy“ ze St. Zjed­
noczonymi.

TOKIO. W lipcu br. w Japonii zban­
krutowało 1 240 firm handlowych i prze­
mysłowych — czyli, o 190 firm'więcej niż 
w czerwcu br.

4* WASZYNGTON. Silny huragan spu­
stoszał w nocy z 31 sierpnia na 1 bm 
wschodnie wybrzeże St. Zjednoczonych 1 
Kanady — od Florydy db kanadyjskiej 
prowincji Quebec. W Nowym Jorku hu­
ragan wywrócił większość radiowych i te­
lewizyjnych anten nadawczych oraz spa­
raliżował komunikacje miejską i podmiej­
ską. Szkody materialne wyrządzone nrzez 
huragan są obliczane na kilka milionów 
dolarów. Około 40 osób straciło życie.

4* LONDYN. Minister spraw zagr. Eden 
.nie będzie obecny na konferencji w Ma­
mili w sprawie SEATO — „w związku z pi i 
ńymi i doniosłymi zagadnieniami, które 
wyłoniły się wskutek odrzucenia EWO 
przez francuskie Zgromadzenie Narodo­
we“. Na czele delegacji angielskiej na 
konferencję w Manili! stanie lord Lea- 
ding.

ZE SWIATA— SS~E
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Produkcja rzeczywiście „uboczna“

Gdzie są obiecane młotki...?
Stalinogród, we wrześniu

Do dużego sklepu metalowego MHD 
przy ul. Młyńskiej w Stalinogrgdzie 
wszedł klient.

— Chciałbym kupić śrubki, takie do 
wkręcania w drewno, młotek i parę 
haków.

— Niestety... —> sprzedawca wymow­
nym gestem rozłożył ręce.

— Nie ma śrubek? Ani młotka, ani 
haków? Hm... a może dostanę ruszta 
okrągłe, do żeleźnioka?

— Też nie ma.
- No to po co, pierona, wciąż plszą o 

tej produkcji ubocznej, a w sklepach nic 
dostać nie można?
Byłam mimowolnym 1 głęboko za­

wstydzonym świadkiem tej rozmowy. 
Tak... przyznaję ze skruchą, pisałam 
i ja — jeszcze w lutym br. — o tym, 
że: ,.plany produkcji ubocznej w hut­
nictwie przedstawiają się na rok 1954 
bardzo poważnie“, że: „w dziewięciu 
hutach produkcja ta idzie pełną parą“, 
że niedługo już a skończą się kłopoty 
gospodyń i braki w sklepach...

Kierownik sklepu przy ul. Młyń­
skiej, gdy mu o tym powiedziałam, 
popatrzył na mnie z drwiącym współ­
czuciem. Gdy przejrzeliśmy wspólnie 
półki sklepowa, nie znalazłam na 
nich ani jednego artykułu z produk­
cji ubocznej.

O te śrubki do drewna dopominam 
się daremnie od tak dawna! Brakuje 
rusztów i piekarników, piecyków okrą­
głych potrzeba na jeden sezon co naj­
mniej 300 sztuk — nie mam ani jedne­
go. Młotków sprzedałbym paręset mie­
sięcznie...
Młotków? Przecież huty obiecały 

produkować tysiące najróżniejszych 
młotków, wragi od 10 dkg do 2 kg. 
Przecież...

(Od naszego specjalnego wysłannika)
I zaczęła się moja wędrówka, we- 

a co

Ludzie pracy składają hołd bohaterom z 1939 r.
i potępiają winnych katastrofy wrześniowej

NOWA
WARSZAWA 

PRZYKŁADEM 
NASZEGO 

POKOJOWEGO 
BUDOWNICTWA

Chaplin miał rację!
Charlie Chaplin nakręcił w latach 

trzydziestych słynny film pt. „Dzisiej­
sze czasy“. Jest to filmowa wizja ka­
pitalistycznej eksploatacji człowieka 
w USA, eksploatacji, wyrażonej przez 
fordowski system taśmy ruchomej. 
Ludziom z tego filmu, gdy odeszli od 
owej taśmy „za własną potrzebą“, 
odnotowywano na specjalnej przepu­
stce czas zużyty na pobyt w toalecie 
i odliczano go od czasu pracy!...

W kampanii podjętej niedawno 
przeciw Chaplinowi, która ostatecznie 
doprowadziła do wyrugowania wiel­
kiego artysty z USA, film ten okre­
ślono oficjalnie jako „nieamery- 
k a ń s k i“. A tymczasem...

...Kierownictwo wielkich amerykań­
skich warsztatów reperacyjnych przy 
wojskowej bazie zaopatrzeniowej w 
Wiesbaden (Niemcy zachodnie) opu­
blikowało ostatnio następująee rozpo­
rządzenie:
\ „Każdy niemiecki pracownik cy­

wilny, jeśli chce podczas pracy ko­
rzystać z umywalni < toalety, od 
zaraz musi się zaopatrzyć w prze­
pustką, Polecenie to nie odnosi się 
do brygadzistów, dotyczy jednak 
ich zastępców“.
Personel amerykańskich warsztatów 

reperacyjnych rozważa obecnie nader 
palący problem: — czy po godzi­
nach pracy wolno korzystać z 
toalet bez przepustek?!,..

dług marszruty: co kto obiecał,
i Ile dał...
Zamiast 10000 - 100 sztuk

— Zaopatrzenie sklepów jest 
cze bardzo nie wystarczające.— 
szałam od kierownika Wydz. Handlu 
Woj. Rady Narodowej — a pro­
dukcja uboczna naszych wielkich za­
kładów pracy, hut i fabryk śląskich, 
po prostu znikoma. W okresie od sty­
cznia do maja np., w ogólnym obro­
cie branży metalowej otrzymaliśmy 
zaledwie 4 proc, produkcji ubocznej... 
w branży drzewnej niewiele, a elek­
trotechnicznej prawie nic. choć tutaj 
są bodaj że największe potrzeby...

A jedno ze sprawozdań Wydziału 
mówi z goryczą, że:

„wykorzystanie zdolności produkcyj­
nej zakładów przemysłu ciężkiego w 
produkcji ubocznej wynosi na terenie 
województwa stallnogrodzkiego od 10 do 
20 proc. Jest to minimalne, w stosunku 
do rezerw posiadanych maszyn, kwali­
fikacji pracowników I posiadanych su­
rowców“...
— Spójrzcie na to zestawienie — 

usłyszałam dalej. — Sklepy nasze po­
trzebują miesięcznie np. trzy tony 
form do ciasta, a praktycznie otrzy­
mują 1,18‘tony. Potrzebują dwie to­
ny noży kuchennych i tasaków — 
dostają zaledwie 0,7 tony. Pralek 
elektrycznych sprzedałyby ze 400 
sztuk — nie dostały właściwie nic, bo 
te trochę co wyprodukowała- huta 
„Baildon“ poszło na potrzeby 
i na tym się skończyło...

Pokazarfo mi również Inne 
wienie: ile i jakich artykułów po­
trzebują sklepy śląskie w III kwarta­
le, dodatkowo, tj. już po pokryciu 
zaopatrzenia przez przemysł kluczo­
wy. Tysiące sztuk i setki ton goniły 
się tam i wyprzedzały wzajemnie!...

A więc np. 40 tys. zamków do .drzwi, 
20 tys. blach przed piec, 60 tys. haków 
stalowych, 10 tys. koszy na śmieci, 10 
ton siekier, klamki, zawiasy, gwoździe, 
widły — ufff! aż się w głowie kręci, cze­
go to I ile wciąż brak!

W ciągu czterech pierwszych miesię­
cy br. np., Bielskie Zakłady Metalowe 
dały w ramach produkcji ubocznej aż... 
100 koszy na śmieci, Gliwickie Zakł. 
Urządzeń Chemicznych aż... 21 młotków 
i 20 tłuczków do kartofli, Stallnogrodz- 
kle Zakł. Konstr. I Maszyn Górniczych 
aż... 10 młotków | 70 pogrzebaczy, a 
Odlewnia Żeliwa „Żory“ — rusztów 
okrągłych, tak poszukiwanych, aż... 1 
(jedna sztukę).
Może to tylko w tych zakładach 

„nie wyszło“? Może za to huty po­
prawiły sytuację?
Obiecanki - cacanki...

W Centr. Żarz. Przem. Hutniczego 
i Centrostali poprosiłam o konkretne 
dane: ile i co dostarczono.

Ano, dobrze. Weźmy np. miesiąc 
maj. Huta „Pokój“ — 109 płyt ku­
chennych, 50 łopatek do węgla, 50 
dusz do żelazka... i już. Obiecała pie­
cyki! Obiecała, ale...
Może np. zrobiła je w lipcu? W lip- 
cu zrobiła to samo co w maju i je­
szcze dodatkowo 25 młotków. Piecy­
ków — nie. Więc może huta „Cedle- 
ra“? Proszę bardzo. W maju — 200 
wycieraczek do nóg, 140 łopatek ogro­
dniczych i obróbka osi do wozów. W 
lipcu — 200 wycieraczek, kopaczki i 
spulchniacze. W planie było 300 sie­
kier, ale nie zrobiono. A przecież to 
i tak więcej, niż np. huta „Bobrek“, 
która w lipcu nie zrobiła w ogóle nic, 
tak samo huta „Stalin“, a np. „Flo­
rian“ wykonał tylko specjalne zawia-

jesz- 
usły-

zesta-

„nie wyszło“.

PAL

Wyjazd uczonych polskich
do Berlina

W związku z wykonaniem wymiany 
kulturalnej polsko-niemieckiej, w dniu 
1 września br. wyjechali do Berlina 
delegowani przez Polską Akademię 
Nauk: prof. Leon Grossfeld wice­
dyrektor Instytutu Historii PAN oraz 
prof. Witold Kula — sekretarz nau­
kowy Instytutu Historii PAN.

Znamienna broszura

»DO TEGO DOJŚĆ NIE POWINNO!«
ł

r Amerykańska polityka w sprawie 
Niemiec wywołuje w zachodnio-euro­
pejskiej opinii publicznej coraz więk­
sze zaniepokojenie i oburzenie. Na­
rasta przekonanie, że w istocie rze­
czy jedynie propozycje radzieckie 
stwarzają szanse racjonalnego — 
tzn. pokojowego i zgodnego z inte­
resami wszystkich narodów — roz­
wiązania trudnego problemu Nie­
miec. Bardzo znamiennym prze­
jawem otrzeźwienia opinii publicz­
nej z czadów waszyngtońskich jest 
wydana niedawno w Londynie praca 
zbiorowa w formie broszury pt. „Do 
tego dojść nie powinno. Alternatywa 
do remilitaryzacji Niemiec“. Autora­
mi broszury są działacze labourzy- 
Btowscy z tzw. lewego skrzydła Par­
tii Pracy — Bevan, Castle, Crossman, 
Driberg, Mikardo i Wilson.

Wiadomo wprawdzie, że kierow­
nictwo Partii Pracy współdziała z po­
lityką remilitaryzacji Niemiec, nie­
mniej jednak autorzy broszury wy­
rażają pogląd, iż współdziałanie to 
jest najzupełniej sprzeczne z wolą 
większości labourzystów, jak również 
z linią polityczną, uzgodnioną na ze­
szłorocznej konferencji partyjnej.

Autorzy stwierdzają, że „aż do la­
ta 1950 r. cały ruch labourzystowski 
przeciwstawiał się polityce remilita­
ryzacji Niemiec“. We wrześniu 1950 
r., już po wybuchu wojny koreań­
skiej odbyła się w N. Jorku konfe­

rencja ministrów spraw zagranicz­
nych 3 mocarstw zachodnich. Auto­
rzy broszury piszą:

„Mr Bevin (ówczesny minister spraw 
zagranicznych) przed odjazdem do 
N. Jorku oraz po przybyciu do tego 
miasta oświadczył przedstawicielom pra­
sy, iż remilitaryzacja Niemiec jest „nie 
do pomyślenia“, w kilka zaś dni później 
zgodził się na to w zasadzie“.
Skąd ta nagła zmiana? Przyczynę 

jej wyjaśnił wkrótce labourzysta 
Hugh Dalton w Izbie Gmin: „Zmia­
nę naszego stanowiska spowodowała 
presja amerykańska i nic więcej“.

Propagując absurdalną teorię o rze­
komym zagrożeniu Europy zachodniej 
przez Zw. Radziecki, Waszyngton żą­
dał utworzenia Wehrmachtu.

„Wysunięty przez Waszyngton dogmat 
o niemożliwości obrony Europy bez 
armii niemieckiej — czytamy w broszu­
rze — miał opłakane następstwa... W 
Niemczech zachodnich hitlerowcy i na­
cjonaliści ujrzeli teraz możliwość powro­
tu na arenę. Byli oficerowie i podofice­
rowie armii hitlerowskiej od razu zrozu­
mieli, iż to oni właśnie będą formować 
kadry nowej armii niemieckiej. W wy­
niku rozpaczliwych nawoływań Amery­
kanów do utworzenia Wehrmachtu po­
wstał grunt do odrodzenia nacjonalizmu 
niemieckiego. Równocześnie we Francji 
rosły podejrzenia“.
Postawa narodu francuskiego nie 

budziła żadnych wątpliwości. Na 
skutek tego Waszyngton zmienił tak­
tykę. Począł teraz lansować, zamiast 
niemieckiej armii narodowej, ko­
nieczność „wkładu“ Trizonii do osła­
wionej „armii europejskiej“. Rzeko­
mo „ponadnarodowy“ charakter tej

sy i stalowe okna, a więc artykuły 
nie dla powszechnego użytku.

Całą niemal produkcję uboczną hut 
przejmuje Centrostal, rozdzielając ją 
następnie pomiędzy Arged (na mia­
sto) i CRS (na wieś). Napisałam: nie­
mal — gdyż niektóre huty nawiązały 
na własną rękę umowy z CRS lub 
nawet pojedynczymi sklepami. Z ze­
stawienia, 
trostali za 
większość 
poszła na 
szne, gdyż szczególnie wieś odczuwa 
brak ciężkich • wyrobów hutniczych. 
Z zestawienia tego wynika jednak 
również, że ilości wyprodukowanych 
artykułów tak dalece odbiegają od 
planu, iż potwierdza się tu opinia 
Wydziału Handlu WRN ó minimal­
nym wykorzystaniu przez huty swych 
możliwości.

Bo cóż tu mówić, Jeżeli np. na zapla­
nowanych 23.700 młotków huta „1 Maj“ 
wykonuje za całe półrocze tylko 3.600? 
*’L łcpa-

CRS 
tylko

4.850

jakie pokazano mi w Cen- 
I półrocze br., wynika, że 
produkcji ubocznej hut 
wieś, co jest na ogół słu-

Albo zamiast zaplanowanych 3400 
tek węglowych — po 1700 dla 
i Argedu — huta „Florian“ robi ryiKo 
880? Albo z zaplanowanych 26 000 sprę­
żynek do weków, 800 otwieraczy, ' 
obieraczek do ziemniaków i 300 scyzo­
ryków — huta „Baildon“ nie wykonuje 
nic?...

Popełnione błędy
A w sklepach tych artykułów brak. 

MHD w Stalinogrodzie otrzymuje w 
przemysłowej masie towarowej tylko 
60 proc, tego, co potrzebują klienci 
i co chciałyby sklepy sprzedawać. 
Niektóre hufy tłumaczą się, że nie 
mają fachowców do , wykonywania 
jakichś skomplikowanych wyrobów 
np. zamków Yale. Tak, ale przecież 
wcale o to nie chodzi i na pewno nie 
trzeba być wielkim fachowcem, aby 
zrobić tak „skomplikowane“ narzędzie 
jak... młotek czy żelazny hak. I chy­
ba niewiele filozofii trzeba, aby wy­
konać np. druty do robienia pończoch, 
których 50 tys. sztuk dodatkowo po­
trzebują na III kwartał śląskie sklepy.

Uchwała Rady Ministrów nr 352 z 
29 maja br. mówi wyraźnie o ko­
nieczności wyodrębnienia w zakładach 
pracy specjalnych pomieszczeń dla 
produkcji ubocznej — ale do dziś dnia 
nie wszystkie huty stworzyły u siebie 
takie pomieszczenia. Uchwała mówi, 
że artykuły mają być seryjne, maso­
we i wysokiej jakości. Tymczasem 
niektóre huty produkują wyłącznie ar­
tykuły budowlane, np. łomy żelazne 
albo wspomniane już okna stalowe, a 
więc rzeczy, które nie są potrzebne 
szerokiemu ogółowi i nie znajdą się

Kiedy i na co
Ukazało się Rozporządzenie Ministra 

Leśnictwa, ustanawiające nowe okre­
sy ochronne dla zwierzyny łowmej.

A więc od 1 września do 10 lutego 
dozwolony jest odstrzał hodowlany je- 
leni-byków, łań i cieląt. Od 1 sier­
pnia br. do 10 października br. trwa 
odstrzał saren-kozłów, prócz woje­
wództwa kieleckiego i rzeszowskiego. 
W całym kraju dozwolone jest aż do 
10 lutego 1955 r. polowanie na dziki.

Na zające polować będziemy w 
tym sezonie od 11 listopada br. do 
10 stycznia 1955 r. — prócz powiatu 
rawsko-mazowieckiego w wojewódz­
twie łódzkim, w którym polowanie 
jest zabronione przez cały rok.

Z ważniejszych gatunków ptactwa 
— polowanie na kuropatwy rozpo­
czyna się 11 września br. i trwa do 
20 października br. prócz wojewódz­
twa bydgoskiego, gdańskiego, ko­
szalińskiego, olsztyńskiego i zielono­
górskiego, w wojew. łódzkim — pow. 
raw.-mazowieckiego, a w wojewódz­
twie kieleckim powiatów: koneckie­
go, włoszczowskiego, opoczyńskiego 
i radomskiego, na których to tere­
nach polowanie jest niedozwolone 
przez cały rok.

armii miał sprawę ułatwić. Sterro­
ryzowane rządy 6 państw „zaintere­
sowanych“ podpisały układ boński i 
paryski.

„Upłynęły 2 lata od podpisania ukła­
du — stwierdzają autorzy broszury ->■ 
a nie zostały one jeszcze ratyfikowane 
we Francji i we Włoszech... (broszura 
wyszła jeszcze przed odrzuceniem EWO 
przez francuskie Zgromadzenie Narodo­
we)... Można śmiało powiedzieć, iż 
wątpliwe jest, czy któryś z krajów EWO 
ratyfikowałby te układy, gdyby nie nie­
ustanna presja rządu amerykańskiego, 
który w coraz ostrzejszej formie po­
nawiał groźby cofnięcia całej amery­
kańskiej pomocy wojskowej, jeśli jego 
żądania nie zostaną spełnione“.
Według amerykańskich koncepcji 

propagandowych, EWO miała stano­
wić „wielki akt pogodzenia Francji 
i Niemiec“. W związku z tym znaj­
dujemy w broszurze następujące wy­
jaśnienie: #

„Ogromna większość polityków w 
Bonn popiera EWO w cynicznej wierze, 
że skoro Niemcom zachodnim uda się 
utworzyć na mocy układu 12 dywizji, 
będą mogli zrzucić więzy i pójść 
własną drogą“.
Drogę tę określił bliżej sam Ade­

nauer (jeszcze w grudniu 1951 r.), 
przemawiając w Hanowerze:

„Głównym powodem dla którego 
pragniemy wejść do armii europejskiej 
— powiedział — jest dążenie do umożli­
wienia nam odzyskania naszych teryto­
riów wschodnich“.
Omawiając Konferencję Berlińska 

4 ministrów spraw zagranicznych 
(początek 1954 r.) autorzy broszury 
podkreślają, że już na długo przed 
konferencją istniały w związku z 
polityką remilitaryzowania Niemiec 
zachodnich stale narastające roz- 
dźwięki pomiędzy członkami Partii 
Pracy a jej kierownictwem. Jeśli 
nie doszło do otwartego konfliktu 
i całkowitego rozłamu, to tylko dla­
tego, iż kierownictwo partii tolero­

w «klepach s artykułami gospodar­
stwa domowego. Co do jakości zaś po­
zostawia ona wiele do życzenia. Uch­
wała wspomina wreszcie, że artyku­
ły produkcji ubooznej muszą nosić 
znak fabryczny — tymczasem z re­
guły nie jest to przestrzegane i trze­
ba by dobrze się naszukać, aby od­
naleźć jakiś młotek czy piecyk, opa­
trzony nazwą huty.

Produkcja uboczna w hutnictwie 
(i nie tylko w hutnictwie) wciąż je­
szcze traktowana jest trochę jak... 
piąte koło u wozu. Coś, co — ow­
szem, jest nawet bardzo pożyteczne— 
ale że „przeszkadza“ w ważniejszej 
robocie, Więc spycha się je wciąż na 
dalszy plan, na „kiedyś tam“...

Wniosek dla hutnictwa jest jeden: 
jak najszybciej poprawić sytuację za­
opatrzenia, a więc — w myśl Uchwa­
ły nr 352 — sprawę produkcji ubocz­
nej naprawdę wziąć sobie do serca. 
Bo wygląda, że o ile pół roku temu 
huty „przegięły pałkę“ w swych moż­
liwościach produkcyjnych, robiąc 
wiele szumu i obiecując złote góry 
— o tyle dziś popadły w drugą krań- 
cowość, wykonując naprawdę jakiś 
minimalny procent tego, co mogły­
by robić.

W związku z 15 rocznicą najazdu 
hitlerowskiego na Polskę w licznych 
zakładach pracy odbyły fię masów­
ki.

W stolicy 1 w woj. warszawskim 
wiele załóg złożyło hołd bohaterskim 
obrońcom ojczyzny i surowo napięt­
nowało sprawców klęski wrześnio­
wej.

Na masówce w W Z PO im. Obroń­
ców Warszawy ponad 800 robotnic i 
robotników uchwaliło rezolucję, któ­
ra stwierdza m. in.: „Składamy hołd 
pamięci żołnierzy i oficerów pole­
głych we wrześniu 1939 r., składamy 
hołd bohaterskim obrońcom Wai'sza- 
wy, Westerplatte, Kutna i Helu, 
którzy nie szczędząc krwi, mimo de­
zercji sanacyjnego dowództwa, mimo 
braku odpowiedniego uzbrojenia o- 
fiarnie bronili ziemi ojczystej przed

hitlerowskim najazdem. Potępiamy 
winowajców klęski — burżuazyjno- 
obszarnicze rządy przed wrześnio we. 
Nie 'wrócą nigdy przeklęte czasy 
rządów burżu.azji“.

Liczne masówki w zakładach prze­
mysłowych Lodzi, Tomaszowa, Pa­
bianic, Zgierza, Piotrkowa i innych 
miast woj. łódzkiego zgromadziły ty­
siące włókniarzy.

Wiele masówek 
kładach pracy na 
sówce w Stoczni 
nicy wyciągając w swych wypowie­
dziach wnioski z tragicznych dni 
września i lat okupacji mówili o po­
trzebie zawarcia ogólnoeuropejskiego 
paktu bezpieczeństwa.

Podobne masówki odbyły się w 
wielu innych zakładach pracy w 
różnych miastach kraju.

odbyło się w za- 
Wybrzeżu. Na ma- 

Gdańskiej robot-

Pierwszy w Polsce zakład topienia bazaltu
przekazany do eksploatacji

ANNA KŁODZIŃSKA

W Starachowicach 1 bm. załoga 
Kieleckiego Przemysłowego Zjedno­
czenia Budowlanego przekazała do 
eksploatacji pierwszy w Polsce, jeden 
z nielicznych w Europie, zakład to­
pienia bazaltu. Zakład ten, który jest 
obecnie w okresie rozruchu, a do

Szczotki siwieją ze starości
w 

stwa 
dużo , .
W większości liczą sobie już one po kil­
ka wiosenek I spełniają rolę samoczyn­
nych elektroluksów. Bez obsluqi wchła­
niają kurz i to w takich ilościach, że 
zdążyły z czarnych zmienić się w po­
pielate, z brązowych w ryże.

Zachodzi obawa, że za kilka wiosenek 
wobec braku nabywców zmienią kolor 
na szlachetną siwiznę.
Ale nie tylko w sklepach, Spół­

dzielni Ociemniałych — u producenta 
szczotek — od 2 lat leży w magazy­
nie 20 tys. szczotek-mazaków, ponad 
2 tys. szczotek-glansówek, pędzli pła­
skich różnych rozmia-rów — około 4 
tys., pędzli angielskich — ponad 4 
tys. itd.

Obecna produkcja tej spółdzielni 
jeszcze bardziej wypełnia luki... ma­
gazynowe, gdyż ociemniali produkują 
te same szczotki i pędzle, które zale­
gają już 
zyny.

Czyżby 
wniosek, 
zaopatrzony jest w szczotki czy pę­
dzle?

wąrszawskich sklepach gospodar- 
domoweqo znajduje się bardzo 
różnego rodzaju szczotek I pędzli.

półki sklepowe i ich maga-

można było wysnuć stąd 
iż nasz rynek tak bogato

Niestety, tak nie Jest. Gospodynie szu 
kają szczotek, ale takich, jak szczotki 
na kiju do zamiatania czy miotełki, 
których od dawna brak na rynku. Po­
dobnie z pędzlami: brak jest poszuki­
wanych chlapaków I dachowców. .

Ten nadmiar szczotek i pędzli z je­
dnej strony, a brak — z drugiej wy­
jaśniają dostawy włosia i szczeciny, 
przydzielane tej spółdzielni przez Cen 
tralny Zarząd Skupu Surowców 
Włókienniczych i Skórzanych w 
dzi.

Przydziały szczeciny na I, II 1 
kwartał spółdzielnia odesłała, 
chcąc magazynować ich u siebie, sko­
ro i tak produkty z szczeciny leżą 
w magazynie. Do 
wanych artykułów 
nadaje się. Można 
tylko te szczotki 
obecny zapas wystarcza i tak na kil­
ka lat.

Dlaczego dostarcza się spółdzielni 
surowca, którego ona nie potrzebuje? 
Dlatego, iż CSI za mało się troszczy 
o podległe sobie placówki produkcyj­
ne, a Centr. Zarząd Skupu Surow­
ców Włók, i Skórz. w Łodzi traktuje 
inwalidzkie spółdzielnie po macosze­
mu.

W rezultacie spółdzielnia, która mia­
ła dostarczyć „Argedowi“ już dosyć 
dawno 5,5 tys. sztuk tak poszukiwanych 
na rynku szczotek zamiataczy, z braku 
dostaw odpowiedniego surowca do obe­
cnej chwili nie dostarczyła nic.

CSI powinna pomóc Spółdzielni 
Ociemniałych w uzyskaniu takiego 
surowca do produkcji szczotek i pę­
dzli, aby wyroby spółdzielni odpowia-

Ło-

ni
nie

produkcji poszuki- 
surowiec ten nie 
by z n:ego robić 

i pędzle, których

wolno polować
W czasie od 1 sierpnia do 20 listo­

pada rb. trwa w całym kraju polowa­
nie na dzikie kaczki i łyski, a od 1 
września aż do odlotu dozwolone jest 
polowanie na dzikie gęsi i słonki.

Jeżeli chodzi o polowanie na zwie­
rzynę płową (jeleń, daniel i sarna) 
oraz na rysie, to konieczne jest do 
polowania uzyskanie specjalnego zez-I dały zapotrzebowaniom rynku, a nie 
wolenia ministra Leśnictwa. j zalegały magazynów, (heg)

Leśnicy radzą nad gospodarką wodną w górach
(Obsługa własna)

W dn. 23—25 sierpnia 1954 r. w 
Żywcu odbyła się trzydniowa konfe­
rencja poświęcona zagadnieniom go­
spodarki wodnej w górach, przy 
współudziale licznych przedstawicieli 
świata nauki. Wygłoszono siedem re­
feratów. Zwiedzono zaporę wodną 
w Porąbce oraz szereg obiektów, 
obrazujących systemy obudowy poto­
ków górskich. W obszernej dyskusji 
naświetlono wpływ lasów na stosunki 
wodne w kraju oraz uwypuklono ko­
nieczność traktowania gospodarki 
wodnej w górach jako zagadnienia,

które dotyczy wielu dziedzin życia go­
spodarczego.

W roku przyszłym projektowana 
jest, również w ramach Polskiego 
Naukowego Towarzystwa Leśnego, 
konferencja dla omówienia zagadnień 
gospodarki wodnej na terenach rów­
ninnych.

Konferencja zorganizowana była 
wzorowo. Jedynym n edociągnięciem 
— ale za to poważnym — było nie­
spodziewane niedostarczenie przez 
krakowski oddział „Orbisu“ na czas 
opłaconych z góry autokarów. (Orł)

produkcji fta skalę przemysłową przy­
stąpi za kilka miesięcy, produkuje 
elementy z bazaltu topionego, jak ru­
ry, płytki bazaltowe itp. dla potrzeb 
przemysłu.

W budowle 1 uruchomieniu produk­
cji Zakładu Topienia Bazaltu w Sta­
rachowicach wielką pomoc okazali 
nam fachowcy Czechosłowacji, któ­
rzy dostarczyli całkowitą dokumenta­
cję techniczną. Na podstawie tej do­
kumentacji wyprodukowaliśmy wszy­
stkie maszyny i urządzenia, potrzeb­
ne do uruchomienia produkcji bazal­
tu topionego.

Zakład Topienia Bazaltu w Stara­
chowicach został wybudowany i uru­
chomiony w ciągu półtora roku. Bu­
dowa podobnych zakładów w Czecho­
słowacji, posiadającej duże doświad­
czenie w tej dziedzinie, trwała ok. 
3 lat.

Pół żartem — pół serio

Fatalny urlop
Zmiętoszonych, zmordowanych wypluł 

nas wreszcie pociąg na stacji w Łebie. Tu 
miałem spędzić z Kaziem ostacni tydzień 
urlopu, korzystając z dobrodziejstwa 
. Orbisu“, gdzie opłaciliśmy tzw. „wczasy 
wiejskie1'.

Niestety, rozdzielono nas na samym 
wstępie i umieszczono na dwóch końcach 
miasteczka. Rozstaliśmy się z żalem, 
obiecując spotkać się nazajutrz na plaży. 
Jak długi gruchnąłem na łóżko, nie cza­
jąc kości ze zmęczenia.

Obudziłem się o świcie — do szczętu 
zdrętwiały. Sprężyny materaca wpijały mi 
się boleśnie w ciało. „Spać na takim ma- 
dejowym łożu — to dobre dla fakira“ — 
pomyślałem i nacisnąłem klamkę, żeby 
przez pusty, przechodni pokój wejść do 
gospodarzy i poprosić ich o zmianę lego­
wiska.

— Aaaachl... powitał mnie trwożny, 
piskliwy okrzyk i jakaś ondulowana gło­
wa nurknęła pod kołdrę. Z poduszki po­
derwała się natomiast dostojna łysina i re­
prezentacyjny bas ryknął:

— Co za bezczelność, wchodzić do czy­
jegoś pokoju! Proszę stąd wyjść!

Wycofałem się spiesznie, przepraszając, 
że nie chcialem, że to materac, że spręży­
ny. Usiadłem na łóżku i czekałem rana. 
Ale natura jest nieubłagana. Zacząłem 
rozglądać się za możliwością wyjścia. Było 
tylko okno. Cóż, musiałem spróbować i — 
wyleciałem razem z ramą.

Z plastrem na czole przyszedłem do 
gospody nr 1 na obiad. Opłacony, zapew­
niony, przygotowany i w ogóle. Przez 
chwilę stałem w progu, mrugając oczami, 
bo nie mogłem się połapać w tym, co 
zobaczyłem. W kłębowisku ciał miotał się 
samotny kelner, którego chwytano za po­
ły, ciągnięto za ręce, wtykano mu kwit­
ki, wzywano kiwaniem. Wszystko to od­
bywało się przy akompaniamencie okrzy­
ków: ,,Halo, panie starszy, tu, do nas, 
godzinę czekamy, gdzie ten obiad, jesteś­
my głodni" itd.

Nagle zapadła cisza, jakby na wzburzo­
ne morze ktoś wylał cysternę oleju. W 
drzwiach kuchni ukazała się kierowniczka.

— Proszę państwa, na zupę proszę nie 
czekać, bo zabrakło wody. Drugiego da­
nia już nie ma. Kto chce, może dostać 
jajka sadzone. Już posłano po nie do 
sklepu...

wało jeszcze podczas dyskusji po­
przedzających doroczne konferencje 
partyjne uchwalanie różnych „kom­
promisowych formuł“. Np. w 1953 
r., przed konferencją w Margate u- 
ch walono, że:

„nie należy uzbrajać Niemiec, nie po­
czyniwszy przedtem dalszych wysiłków 
dla po ;ojoweqo ich zjednoczenia“.
Konserwatywny rząd W. Brytami 

był jednak dość daleki od reprezen­
towania tego właśnie poglądu pod­
czas obrad Konferencji Berlińskie.’. 
Mocarstwa zachodnie zgodnie v?ów- 
cz^s proponowały Zw. Radzieckiemu 
.rozwiązanie“ problemu niemieckiego 

przy pomocy rozprzestrzenienia reżimu 
AGf bauera na całe Niemcy i wiączt- 
rife „nowego państwa“ do agresyw­
nego bloku amerykańskiego „Krótko 
mówiąc — jak głosi broszura beva- 
n stów — nic była to prnooz cja po 
kojowego rozstrzygnięcia pr iblcmu, 
lecz ultimatum, jakie stawia się zwy­
ciężonym“...

„Mimo to w kilka dni po zakończeniu 
konferencji — czy’amy dalej — Attlee 
i Morrisson oświadczyli, że nadeszła 
pora, aby Partia Pracy udzieliła nie­
zwłocznego poparcia w sprawie remili­
taryzacji Niemiec... Skonstatcwali oni, 
że próba rokowań w sprawie pokojowe­
go zjednoczenia Niemiec nie dała rezul­
tatu, a wiec partia nie może nadal od­
raczać udzielenia swego poparcia EWO. 
Większością dwóch głosów obalono re­
zolucję wzywającą partię, aby sprzeci­
wiała się remilitaryzacji Niemiec poty, 
póki rządy zachodne nie poczynią 
szczerych wysiłków dojścia do porozu­
mienia z Rosjanami. Następnego dnia 
egzekutywa krajowa także nikłą wię­
kszością przyjęła stanowisko Attlee 
i Morrissona“.
W konkluzji pierwszego rozdziału 

broszury autorzy stwierdzają, że:
„poparcie, jakiego udziela obecnie 

(labourzystowska) frakcja parlamen­
tarna i egzekutywa krajowa sprawie re­
militaryzacji Niemiec, pozostaje w Ja­
skrawej sprzeczności z linią polityczną

uzgodnioną Jednogłośnie na konferencji 
w Margate“.
Drugi rozdział broszury dotyczy 

meritum projektowanego zremilita- 
ryzowania Niemiec zachodnich przy 
pomocy EWO. W rozdziale tym au­
torzy rozprawiają się ze zwolennika­
mi EWO. zbijając punkt po punkcie 
wszystkie ich argumenty zarówno 
natury wojskowej, ekonomicznej jak 
i politycznej. A wreszcie przechodzą 
do konstruktywnego projektu roz­
wiązania problemu niemieckiego.

Niektórzy, zwłaszcza Attlee i Morri­
sson, mówią o nas, że sprzeciwiając się 
remilitaryzacji, nie wysuwamy żadnego 
innego konstruktywnego rozwiązania. 
A przecież, gdy zobaczysz człowieka 
biegnącego ku przepaści, pierwszym two 
im odruchem będzie okrzyk: nie leć 
tam! Ratunek przed remilitaryzacją Nie­
miec jest prosty: po prostu nie przepro­
wadzać remilitaryzacji... KONSTRUKTY­
WNE ROZWIĄZANIE PROBLEMU NIE­
MIECKIEGO MOŻE BYĆ OSIĄGALNE JE­
DYNIE W POWIĄZANIU Z WYMOGAMI 
BEZPIECZEŃSTWA ZACHODU I WSCHO­
DU“.
Autorzy podkreślają, że koncepcję 

tę podjął w Berlinie min. Mołotow 
..i rozwinął ją w planie europejskie­
go paktu bezpieczeństwa“.

Nie znaczy to jednak, iż bevanisci 
zgadzają się całkowicie z radzieckim 
projektem zorganizowania systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego w Euro­
pie. że nie żywią zastrzeżeń. I ow­
szem, w niektórych punktach wysu­
wają kontrpropozycje, niemniej jed­
nak wyrażają pogląd, iż w całości 
projekt ten „stanowi w obecnej 
chwili bazę do rokowań“.

Pogląd ten dowodzi pośrednio, jak 
szerokie już kręgi zatoczyła w Euro­
pie idea bezpieczeństwa zbiorowego, 
idea załatwiania spraw spornych w 
drodze rokowań.

. ALEKSANDER PŁACZKOWSK1

To, co się potem zaczęło dziać, było nie 
do opisania. Zgłodniali wczasowicze chcie- 
li kierowniczkę podziobać widelcami. 
Zwłaszcza jeden prześcigał wszystkich 
w furii. Zaraz — przecież to Kazio!

Złapałem szaleńca za kołnierz i posa­
dziłem przy stole. Chwilę sapał, ale potem 
napił się wody i ochłódł.

— Jak spałeś?
— Fe — fenomenalnie! — zaśmiał słę gło­

sem Boruty-diabła. — W korytarzu. To 
jeszcze byłoby pół biedy, gdyby nie ja­
kiś starszy jegomość, prywatnie mieszka­
jący u gospodarzy, który pija wywar z 
pietruszki i z regularnością wahadła kur­
suje tam i z powrotem,'trzaskając drzwia­
mi i wpadając na moje łgżko, bo niedo­
widzi. Już zasypiam, a tu: trzask, łup, 
klap, klap. Buch! — „Cholera, co za po­
mysł, barykady z łóżek w korytarzu"! I 
znów klap, klap, łup - trzask, łomot i 
bul — bul — bul, ciur, ciur i tak dalej... 
C, ja nieszczęśliwy...

Nie miałem czasu współczuć Kaziowi, bo 
w tej chwili, wniesiono jajka. Dostaliśmy 
swoje porcje: dwa jajka smakowicie dy­
miły na talerzyku.

— A ziemniaczki? — spytaliśmy jedno­
cześnie.

— Ziemniaczki do jajek nie przysługują, 
mosterdzieju — jowialnie odparł kelner.

— To poprosimy o chlebek — westchnę­
liśmy.

— Chlebek, do usług, w bufecie, płatny 
osobno!

W milczeniu połknęliśmy jajka, bez 
słowa uścisnęliśmy sobie ręce i rozeszliś­
my się do swoich kwater. Resztę urlopu 
spędziłem w błogim zachwyceniu. Wcho­
dziłem i wychodziłem przez okno. Kazia 
nie widziałem przez cały czas. Podobno 
nocuje na drzewie.

Spotkaliśmy się w drodze powrotnej. Je­
chaliśmy wygodnie, obszerną limuzyną. 
Kolo nas siedziało dwóch barczystych je- 
gomościów. Nie zwracaliśmy na nich uwa­
gi. Ja gdakałem, Kazio krzyczał „Statek, 
ahoi"! Ubrani byliśmy w eleganckie kurt­
ki z rękawami, zawiązanymi na plecach. 
Tylko na dźwięk słowa „Orbis", które jed­
nemu nieopatrznie sĄę wyrwało, usiłowa­
liśmy ugotować dryblasów na twardo.

Niestety, nie mogliśmy wyjąć z kiesze­
ni zapałek.

(IBIS) 
(wg listu L, Żmijewskiego)

A
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Z GAZU TRUJĄCEGO LAMPY, MEBLE
Zmechanizowana kuchnia paszowa narzędzia chirurgiczne, galanteria

^U^hr,La dla śwlń,-,c?y t0 Pr«s»da? Po co tu Jakie« specjalne urządzenia, 
po co mechamracja? Z dziada, pradziada gotowało się świniom w garnku lub w 
parniku, nreszało w korycie I... konsumowało szynki. Wydaje się zwykle, że nie 
sprawia to nikomu większego kłopotu. v »

Innego jednak zdania jest hodowca, który bezpośrednio styka się z przygo­
towaniem karmy i wie, ile wysiłku kosztuje nakarmienie większej liczby świń. 

Dwieście świń — to średnia chlew­
nia w Państwowym Gospodarstw e 
Rolnym czy spółdzielni produkcyjnej. 
Dwieście świń zjada dzienn:e około 
1.200 kg ziemniaków i około 400 kg 
paszy treściwej.

Ziemniaki muszą być wypłukane, a 
więc wrzucone do płuczki. Z płuczki 
trzeba je przerzucić do pa ra ków, z 
parników — do gniotownika lub skrzy­
ni, w której zostaną potłuczone ręcz­
nie. Trzeba je następnie wymieszać z 
paszą treściwą, a nieraz z chudym 
mlekiem lub innymi płynami, wresz­
cie — załadować gotową karmę do 
wózków i przewieźć do chlewni.

Każdy ziemniak musi być więc — 5 
razy przerzucony, a przeto obsługa, aby 
przygotować karmę dla 200 świń, musi — 
w nie zmechanizowanej paszami — prze­
rzucić około 6 000 kg z;er»niaków dzien- 
me, nie mówiąc juz o innych uciążh- 
wvch pracach, jak: płukanie, mieszanie, 
gniecenie. Doprawdy, rhyśiąc o tej pracy, 
nabieramy szacunku dla mechanizacji.

W zmechanizowanej paszarni, zwa­
nej kuchnią paszową, praca ladzka 
ogranicza się do nadzoru maszyn i 
stosunkowo mało męczących czynności 
pomocniczych. Wszystkie roooty cięż­
kie i pracochłonne wykonuje energia 
elektryczna, co kosztuje (dla 200 świń) 
około 90 groszy dziennie. To chyba 
niedrogo, gra jest więc war|a świecz­
ki, tym bardzLej, że pasza przygoto­
wana mechanicznie jest znacznie do­
kładniej wypłukana i wymieszana, co 

.<na duże znaczenie dla hoaowli.
W Polsce zmechanizowanych kuch­

ni paszowych jest jeszcze niewiele, a 
nieliczne istniejące wyposażone są w 
instalacje, montowane gcspodarczyrp 
sposobem dzięki pomysłowości i zrę­
czności pracowników PGR 1 spół­
dzielni produkcyjnych. Podstawo­
wych mechanicznych urządzeń do 
przygotowania karmy nie ma je­
szcze w sprzedaży, ale płuczki z me- 
chanieznyiń napędem w niedługim 
czasie już się ukażą, a w Instytucie

Mechanizacji i Elektryfikacji Rolnic­
twa (IMER) w Warszawie buduje się, 
w oparciu o dane z literatury radziec­
kiej, uniwersalną maszynę, będącą je­
dnocześnie pamikiem, mieszadłem i 
gniotownikiem. Jej konstrukcja przed­
stawia się następująco:

— Na wózku o kołich ogumionych 
umieszczona jest w pozycji leżącej bia 
szana beczka, w której mieści się oko­
ło 400 kg ziemniaków. W środka becz­
ki jest ślimak i obejmująca go ryn­
na, połączona z dnami beczki. Ślimak 
może obracać się niezależnie od becz­
ki.

Beczka może być wprowadzona w ruch 
obrotowy silnikiem elektrycznym o mocy 
2 KM, zamocowanym do wózka. W Jed­
nym dnie beczki (naprzeciwko silnika) 
znajduje się otwór, przez który ślimak 
wyrzuca ziemniaki na zewnątrz. Otwór 
ten jest zamknięty pokrywą w czasie pa­
rowania i mieszania, a przy gn.ecen.u — 
specjalnym rusztem.

Do beczki wsypujemy ziemniaki przez 
otwór w płaszczu beczki, zamykamy po­
krywą. Przy zamkniętym otworze dopro­
wadzamy wężem gumowym parę z małe­
go kotła parowego. Po 20 min. z emnia- 
ki są już uparowane. Odłączamy wąż pa­
rowy i wsypujemy paszę treściwą (ew. 
i płyny). Silnik elektryczny wprawia becz­
kę w ruch obroxowy, dzięki czemu zie­
mniaki mieszają się z paszą treściwą, cc 
trwa około 5 minut, po czym na miejsce 
pokrywy zamykającej dno w beczce, za­
kładamy ruszt i ponownie uruchomiamy 
silnik, włączając jednocześnie napęd śli­
maka. Ślimak w ciągu kilku minut wy­
ciska zawartość beczki do podstawionego 
wózka paszowego przez ruszt, którego 
..palce“ gniotą ziemniaki na miazgę.

Cały cykl przygotowania karmy 
trwa około trzech kwadransów. A do­
dać warto, że maszyna ta może być 
też użyta, jako mieszadło pasz syp­
kich.

Całkowicie zmechanizowaną paszar- 
nię, której główną częścią składową 
jest zbudowane przez Instytut Me­
chanizacji 1 Elektryfikacji Rolnictwa 
urządzenie, oglądać możemy na trwa­
jącej od 22 lipca Wystawie Lubelskiej.

Zbysław Rauszer

Z wyglądu tworzywo to przypomi­
na piękne kryształowe szkło, ale jest 
odeń kilkakrotnie lżejsze (ciężar wła- 
ściwy niewiele wyższy od ciężaru wo­
dy), a przede wszystkim wytrzymałe 
na mechaniczne uderzenia i naciski. 
Płyta z polimetakrylanu metylu, gru­
bości kilku centymetrów, odporna 
jest nawet na przebicie kulą karabi­
nową, a złamana pod działaniem sił 
większych — nie daje odprysków i 
ostrych krawędzi, jak szkło zwykłe, 
nieorganiczne. Doskonała przezroczy­
stość i obojętność fizjologiczna umoż­
liwiają zastosowanie tego tworzywa 
do produkcji szybowców i samolotów, 
doskonałych szkieł optycznych, okula­
rów (również tzw. kontaktowych — 
nakładanych 
oczną) itp.

Prześliczne 
galanteryjne 
nie czernieje 
nie tylko przezroczysty, ale i odbija 
światło tak pięknie, że wyszlifowrany 
w kryształ może przypominać szla­
chetne kamienie. Efekty te można 
wzmocnić przez umiejętne zabarwie­
nie. Papierośnice, puderniczki, brosz­
ki, kamee, rączki do parasolek czy in­
ne przedmioty z tego tworzywa wy­
trzymują porówmanie z podobnymi 
przedmiotami z najszlachetniejszych 
tworzyw naturalnych (srebro, złoto, 
koral itp.).

Ale to dopiero początek ciekawych 
własności szkła organicznego. Ponie-

bezpośrednio na gałkę

są przedmioty 1 ozdoby 
z tego materiału, który 
i nie brudzi się, a jest

Lampa z polimetakrylanu metylu da­
je charakterystyczne efekty świetlne.

Nowoczesne tworzywa sztuczne (masy plastyczne) posiadają nloraz tak rewela­
cyjne własności, że wydawać się mogą wręcz bajeczne. Trudno np. uwierzyć, że 
z trującego gazu — cjanowodoru — produkuje się już u nas tworzywo, które nie 
ma odpowiednika w żadnym z tworzyw naturalnych.

Chemicznie nazywane jest ono POLIMETAKRYLANEM METYLU< popularnie — 
SZKŁEM ORGANICZNYM lub obcymi nazwami PLEKSIGLASEM I PERSPEKSEM.

waż przewodzi ono światło po liniach 
krzywych, przeto można produkować 
z niego chirurgiczne narzędzia świecą­
ce, o bardzo skomplikowanych kształ­
tach. To zjawisko świecenia powrstaje 
w następujący sposób: jeśli pręt ze 
szkła organicznego, powyginany, lecz 
wypolerowany umocujemy w otworze 
czarno oprawionej lampy, wówczas 
promienie świetlne biec będą we­
wnątrz pręta, odbijając się od polero­
wanych ścian tak, że niepolerowane 
zakończenie świeci mocnym światłem. 
Aby więc oświetlić np. wnętrze krta­
ni lub żołądka żywego człowieka, 
lampę pozostawiamy na zewnątrz, a 
światło przewodzimy narzędziem wy­
konanym ze szkła organicznego, któ­
rego zakończenie świeci jasno w do­
wolnym miejscu.

Wspomnieliśmy, że szkło organiczne 
jest fizjologicznie obojętne, możemy 
więc bez obaw wprowadzać je do or­
ganizmu żywego. Można też produko­
wać z pleksiglasu różne protezy, prze­
de wszystkim oczne (gałki oczne) i 
dentystyczne (zęby i szczęki), a ponie­
waż tworzywo to w toku produkcji 
może być — przed utwardzeniem — 
dowolnie zabarwiane, przeto protezy

mogą do złudzenia 
rządy naturalne.

naśladować na-

jeśli jest bez- 
promienie ultra-

Szkło organiczne, 
barwne, przepuszcza 
fioletowe lepiej, niż szkło zwykłe. 
Dzięki temu stosuje się je do pro­
dukcji gorsetów dla chorych na Hei­
ne Medina. Gorset taki, wkładany 
wprost na skórę, nie powoduje od­
parzeń. Chory w tym gorsecie może 
być poddawany naświetlaniu promie­
niami słońca czy lampy kwarcowej.

Z polimetakrylanu metylu można 
też produkować modele i preparaty 
anatomiczne ludzi i zwierząt. Rzecz 
polega na tym, że polimetakrylan 
metylu (ciało stałe) powstaje drogą 
polimeryzacji z monomeru metakry- 
lanu metylu (ciecz) w obecności ka­
talizatorów. Jeśli w czasie polimery­
zacji umieścimy w ciekłym monome­
rze jakiś preparat, to po zakończe­
niu polimeryzacji, czyli po stward- 
nięciu całej masy, będzie on stale za­
konserwowany w przezroczystej, 
twardej, nietłukącej się masie. Pre­
parat taki będzie więc niezwykle 
trwały, gdyż zakonserwowany bez 
dostępu powietrza.

Piękny naszyjnik ze szkła organicz­
nego.

Nlesposób wyczerpać wszystkich 
możliwości stosowania tego tworzywa, 
są one olbrzymie. Trzeba jednak 
choćby wspomnieć jeszcze, że może 
on też służyć w budownictwie do wy­
kończania luksusowych wnętrz, w 
szczególności urządzeń oświetlających. 
Można wykonać z niego najbardziej 
fantastyczne lampy, świecące w do­
wolnych miejscach, o dowolnych ko­
lorach. Oczywiście, można wykonać z 
tej masy meble, nakrycia stołowe, 
przybory toaletowe i kosmetyczne, a 
wszystko niezwykle piękne, czyste i 
trwałe.

Polimetakrylan metylu produkuje-* 
my już w kraju.

Inź. MICHAŁ IRZYK

Proste i tanie drenowanie krecie
da je ogromne efekty gospodarcze

Orchidea królowa kwiatów
hodowana w mieszkaniu

Ze wszystkich kwiatów najpiękniejsze są orchidee, noszące również polską na- 
rwę rodzajową — storczyków.

Czytelnik zwląże zapewne z tą nazwą obraz drobnych, niepozornych, lecz 
wydzielających upajającą woń storczyków leśnych, które rosną w niektórych dziel­
nicach naszego kraju, lub przypomni sobie widywane w kwiaciarniach, a hodo­
wane w cieplarni, nieliczne rodzaje storczyków egzotycznych. Ale i Jedne i dru­
gie nie daja nawet słabego wyobrażenia o niesłychanym bogactwie form, w ja­
kich występują liczni przedstawiciele rodziny orchidaceae, która według najno­
wszych danych obejmuje około piętnastu tysięcy rodzajów, a jednego np. rodzaju 
Oncidium, jest około siedemset odmian o najrozmaitszych kwiatach.

Od lat orchidee były przedmiotem 
zainteresowania przyrodników całego 
świata, którzy odbywali dalekie po-1 
dróże dla poznania ich życia i znale­
zienia nowych odmian. A jedną z 
najpiękniejszych wśród 13 innych z 
rodzaju Cattleya odkrył w roku 1874, 
w dżungli brazylijskiej Polak, C. War- 
ezewicz, od którego nazwiska odmiana 
ta otrzymała nazwę botaniczną.

Większość orchidei rośnie na drze­
wach, n:e są one jednak pasożytami, 
lecz epifitami, to znaczy roślinami, 
pobierającymi przy pomocy korzeni 
pokarm z próchnicy drzewnej i obu­
marłych roślin oraz z ziemi, nanie­
sionej przez wiatr do szczelin kory. 
Nie żywią się zaś wcale, jak to się 
dzieje u pasożytów — sokami żywego 
drzewa. Rzadziej spotykane są stor­
czyki ziemne.

Orchidee rozmnażają się w dwoja­
ki sposób: przez nasiona lub drogą 
wegetacji (przez podział). Magazynem 
pokarmowym dla nowych odrostów 
oraz w okresach suszy są bulwy. Nie­
liczne odmiany, nie posiadające bul­
wy, zaopatrzone są w korzenie po­
wietrzne, którymi roślina czerpie wil­
goć z powietrza, a dzięki obecności w 
nich ciałek zieleni — asymiluje dwu­
tlenek węgla.

Kwiaty odznaczają się wielką różnorod­
nością, od najdrobniejszych do ogrom­
nych — wielkości płaskiego talerza. Wy­
rastają one na pędach kwiatowych bądź 
pojedynczo, bądź po kilka a nawet 
kilkaset. Storczyk np. Dendrobium z 
lipln, rosnący w dolnych częściach 
l ' , *, \' /
gromadzona w szczelmach kory nie 
staje < * —

dach trzymetrowej długości, przesłania­
jąc drzewo barwnym welonem.

Po wielu latach pracy badawczej, 
doszedłem do wniosku, że hodowlę 
orchidei tropikalnych można prowa­
dzić w naszym klimacie nie tylko w 
szklarniach, ale i w warunkach

po 
Fi-

___ ... ------ _______ T______ ko­
narów drzew, gdyż ty’ko tam gleba na- 
____ -___________ —l- 1—••_______ zo- 

__ zmyta w czasie obf tych deszczów, 
— jest obsypany setkami kwiatów na pę-

Storczyk Masdevallia Bella z Nowej 
Granady.

Cypripedłum hybridum Youngianum.

w

wałku korka lub spróchniałego konara — 
byle nie dębu, gdyż zawiera on garbnik 
szkodliwy dla storczyków. Roślinę umie­
szcza się na takim podłożu wraz z od­
powiednio przygotowaną glebą, której 
głównym składnikiem jest biały mech tor­
fowy (sphagnum) i korzenie pewnego qa- 
tunku paproci (Polypedium). Epifity mo­
żna hodować w ażurowych skrzynecz­
kach, wykonanych z drewnianych listew, 
najlepiej bukowych. Storczyk Stanhopea 
musi być umieszczony w koszyczku z 
siatki drucianej i zawieszony w powie­
trzu, gdyż najczęściej wypuszcza on pę 
dy kwiatowe dołem lub bokiem. Niektó­
re gatunki mogą z powodzeniem rosnąć 
w doniczkach — dziurawkach lub zwy­
kłych, w których Jednak trzeba ułożyć 
na dnie dren z potłuczonej donicy lub 
cegły.

Choć orchidee pochodzą przeważnie 
z krajów tropikalnych, jednak pro­
mieni słonecznych — padających ną 
nie bezpośrednio — nie znoszą, z wy­
jątkiem storczyka Vandy (nazwa in­
dyjska) i dlatego konieczne jest 
sowanie tak zwanych ciemówek 
czerwca do sierpnia włącznie).

Orchidee przedstawiają wartość
tylko ze względu na kwiaty. W Zwią­
zku Radz eckim od dawna bulwy stor 
czyka Orchis maculata, znane w me­
dycynie pod nazwą salep, mają sze­
rokie zastosowanie w lecznictwie, w 
postaci proszku, z którego przygoto­
wuje się kleisty wywar, używany ja­
ko środek kojący przy chorobach ki­
szek, katarze żołądka i biegunce. 
Chciałbym więc przy okazji zachęcić 
naszych zielarzy, by zajęli się rozmna­
żaniem tego storczyka, rosnącego dzi­
ko na ziemiach polskich, dla celów 
leczniczych.

Inż. arch. G. Dokalskl

sto- 
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II Plenum KC PZPR postawiło 
wydajności łąk I pastwisk, kładąc , , ____ _______
cyjne zagospodarowanie, Jako dźwignię rozwoju produkcji pasz.

Uchwała II Plenum przewiduje, że w latach 1954—55 wykonane zostaną pra­
ce wodno-melioracyjne na powierzchni 220 ^tysięcy ha łąk I pastwisk, około 200 
tys. ha objętych będzie zagospodarowaniem pomelioracyjnym, a nawadnianiu ule­
gnie obszar 17 tys. ha.

Jeśli chodzi o stosowanie nowoczesnych metod pracy, zalecone zostało m. In. 
DRENOWANIE KRECIE, a to — w celu i odwodnienia I nawodnienia łąk I pa­
stwisk, a nadto — celem wykorzystania na szerszą skalę ścieków do nawadnia­
nia użytków zielonych i gruntów ornych.

Głównym celem melioracji jest ta­
kie regulowanie zawartości wody w 
glebie (a tym samym powietrza, cie­
pła i składników pokarmowych), któ­
re by zapewniało roślinom pobiera­
nie maksymalnych ilości przyswajal­
nych składników pokarmowych i wy­
starczającej ilości przyswajalnej wo­
dy. Właściwe gospodarowanie wodą 
stanowi więc podstawowy czynnik, 
który łącznie z nowoczesną agrotech- 
niką zapewnia stale podnoszenie żyz­
ności gleby, zmniejszając równocze­
śnie wahania plonów.

Celom tym służą urządzenia od­
wadniające i nawadniające w postaci 
otwartych rowów i bruzd oraz krytych 
drenów. Drenowanie zwykłe polega 
na kopaniu rowków z odpowiednim 
spadem; na Ich dnie ułożone są sączki 
w postaci rurek z wypalonej gliny lub 
z materiału drenującego (faszyna, ka­
mień, żerdzie). Rowki są następnie za­
sypane ziemią, a sączki drenów rurko­
wych, którymi odpływa nadmiar wo­
dy, doprowadzone zostają do rurocią­
gów zbiorczych, tzw. 
z kolei do rowu lub

Drenowanie rurkowe 
serwacji odznacza się 
nierzadko działa sprawnie po 50 latach, 
przeciętnie jednak „wiek“ Jego przyjmuje 
się na 25—30 lat. Wadą jest wysoki koszt 
wykonania, konieczność stosowania ma­
teriału deficytowego (rurki z wypalanej 
gliny) oraz duży nakład robocizny (prze­
ciętnie 60 dniówek z 1 ha).

Z tych względów technika meliora­
cyjna poszukiwała innych, prostszych 
i tańszych sposobów drenowania i 
parła w kierunku formowania kanali­
ków drenowych pod ziemią bez po­
trzeby kopania rowków. W ten spo­
sób powstało drenowanie krecie, któ­
re polega na wytłaczaniu przez spec­
jalny pług kanalików podobnych do 
tych, jakie drąży w ziemi kret.

Działanie drenowania kreciego jest 
podobne do rurkowego, ale jest ono

poważne zadania w dziedzinie podniesienia 
szczególny nacisk na meliorację i pomeliora-

zbieraczy, a te 
kanału.
przy dobrej kon- 
długotrwałością 1

znacznie płytsze. Sieć kanalików mu­
si być wielokrotnie gęstsza, żeby ob­
niżyć poziom wody do pożądanej głę­
bokości. Mimo to drenowanie krecie 
jest znacznie tańsze dzięki prostemu 
i szybkiemu wykonaniu 1 ogromnej 
oszczędności na deficytowych mate­
riałach. Ale ma ono i wady: daje się 
stosować tylko na glebach zwięzłych 
(bez większych ilaści dużych kamie­
ni), oraz na torfach słabo 1 średnio 
rozłożonych, a wydrążone kanaliki są 
krótkotrwale. Trzeba jednak stwier­
dzić, że znaczna część łąk i pastwisk, 
wymagających uregulowania stosun­
ków wodnych i przynoszących naj­
większe efekty produkcyjne po me­
lioracji, znajduje się właśnie na tor­
fowiskach.

Trwałość drenowania kreciego jest naj­
większa w torfach o małej zawartości 
popiołu, wynosi wówczas 4 lata i dłużej, 
natomiast w glebach mineralnych zwię­
złych, np. glinach, zmniejsza się do 2—3 
lat. Mimo Jednak stosunkowo krótkiego 
czasu trwania drenowanie krecie Jest kil­
kakrotnie tańsze od rurkowego, a odna­
wianie jest b. proste I tanie. Należy je 
więc traktować tak, jak każdy zabieg 
agrotechniczny, stosowany dla polepszenia 
warunków glebowych.

Drenowanie krecie W porównaniu 
z rurkowym daje szereg korzyści eko­
nomiczno - gospodarczych: niewiel­
kie początkowe nakłady inwestycyj­
ne i dużą szybkość wykonania; możli­
wość b. znacznego zmechanizowania 
robót; możliwość stosowania systemu 
kombinowanego odwadniania przy 
pomocy rzadkiej sieci rowów zbior­
czych i kanalików krecich zamiast 
istniejących systemów z gęstą siecią 
rowów osączających; zamiana ta po­
zwala na likwidowanie zbędnych ro­
wów otwartych i umożliwia stosowa­
nie pełnej mechanizacji upraw przy 
użyciu ciężkich, mało zwrotnych ma­
szyn.

Drenowanie krecie może być z po­
wodzeniem stosowane i do nawadnia­

i

nia. Spiętrzoną w rowach wrodę wpro­
wadza się do sieci kanalików nawad­
niających, wykonywanych w tym wy­
padku na niewielkiej głębokości pod 
powierzchnią terenu. Kanaliki są za­
kryte 1 nie powodują utrudnień w u- 
uprawie 1 sprzęcie roślin.

Typowe urządzenie odwadnlająco- 
nawadniające przy pomocy drenów 
krecich składa się z głębiej założo­
nej (60—70 cm) sieci kanalików od­
wadniających oraz płytko (0,3 do 0.35 
m) założonej sieci kanalików nawad­
niających. Woda doprowadzona do 
kanalików nawadniających przez pię­
trzenie jej w rowie doprowadza 1- 
nika, przesiąka przez ścianki kanali­
ków 1 nasyca glebę; nadmiar wody 
odprowadzany jest siecią kanalików 
odwadniających, założonych głębiej.

Zastosowanie drenowania kreciego 
może być rozszerzone na nawodnie­
nie nawożące, jeśli do sieci kanali­
ków nawadniających doprowadzone 
będą zamiast czystej wody — ścieki, 
zawierające duże ilości składników 
pokarmowych. W terenie mamy dużą 
ilość zakładów przemysłu rolnego i 
spożywczego. Rolnicze wykorzystanie 
dużych ilości ścieków, odprowadza­
nych przez te zakłady, może urucho­
mić poważną rezerwę paszową,

W Lublinie zarząd wodno - melio­
racyjny zastosował przy pomocy dre­
nowania kreciego nawadnianie ście­
kami pochodzącymi z krochmalni. 
Dało ono doskonale wyniki: zamiast 
kilkunastu kwintali kiepskiego siana 
zebrano 80—90 q siana wyborowego.

Wielkim skokiem w rozwoju dre­
nowania kreciego będzie niewątpliw’e 
ulepszenie, polegające na utrwalaniu 
ścianek kanalików. Ostatnio prowa­
dzone badania w ZSRR, NRD i w 
Polsce przyniosły zachęcające wyni­
ki w skali laboratoryjnej i pólpro- 
dukcyjnej. Zastosowanie tego ulepsze­
nia — bez względu na rodzaj glebv 
— dałoby olbrzymie korzyści. Dość 
powiedzieć, że nasze potrzeby dreno­
wania tylko na gruntach ornych się­
gają około 2,5 miliona ha i około 15 
miliardów zł w nakładach inwesty­
cyjnych na drenowanie rurkowe. O- 
szczędność (30 proc.), jaką można u- 
zyskać przy zastosowaniu drenowania 
kreciego o utrwalonych kanalikach, 
wyniosłaby około 5 miliardów zł.

mgr inż. K. Matul

Konkurs NOT i „Życia“

Gdzie kryją sią milionowe oszczędności?Rojowych. W ciągu kilkunastu lat 
skolekcjonowalem sam około 60 od­
mian storczyków tropikalnych, które 
są jedynym tego rodzaju zbiorem w 
Polsce. Hodując orchidee u siebie
mieszkaniu, doprowadziłem rośliny do 
obfitego kwitnienia i owocowania 
sztucznym zapylan u. Przystosowując 
znany storczyk Cyprip’edium do ho­
dowli pokojowej, przyzwyczaiłem ro­
ślinę stopniowo, w ciągu -kilku lal, do 
coraz to niższych temperatur. Osiąg- 
nąlem w rezultacie taki efekt, ż? Cy­
pr ipedium znosi bez szkody tempera­
turę w dzień do szesnastu, a nocą na­
wet do dziesięciu stopni C.

Hodowla orchidei nie jest łatwa, 
rośliny xe są bowiem szczególnie wra­
żliwe na wszelkie zmiany warunków 
bytowania, podatne na choroby drob­
noustrojowe i trudne do rozmnażania. 
Tylko nieliczni fachowcy w Europie 
drogą żmudnych dośw.adczeń poznali 
tajniki sztucznego zapylania kwiatów 
orchidei i laboratoryjnego ich wysie­
wania. Można je co prawda rozmna­
żać również przez podział, ale od da­
wien dawna przyrodników pociągała 
myśl, żeby drogą krzyżowania wyho­
dować taką odmianę, jakiej jeszcze 
nie ma na świecie. Sprawa rozmnaża­
nia przez nasiona tym bardziej jest 
ponętna, że jeden owoc (np. Cattleya) 
zawiera od siedmiuset tysięcy do mi­
liona maleńkich — jak pyłek — na­
sion, z których od razu można uzy­
skać wielką liczbę nowych roślin.

Liczne rodzaje orchidei, jako rośliny 
nadrzewne, najlepiej jest hodować na ka-
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Nieracjonalna gospodarka materia­
łami w większości Przedsiębiorstw 
Robót Kolejowych jest główną przy­
czyną mało skutecznej walki o obniż­
kę kosztów w tych przedsiębior­
stwach.

Wykonywan’e robót „za wszelką 
cenę“ nie tylko powoduje ogólny chaos 
i dezorganizację, ale przynosi niepo­
wetowane straty naszej gospodarce.

Jednym z nagminnie występujących 
niedociągnięć, są przerzuty materia­
łów. W wielu wypadkach te same ła­
dunki wagonowe, lub samochodowe 
są dwu- lub trzykrotnie rozładowywa­
ne i ponownie załadowywane dla do­
starczenia ich na miejsce budowy.

W 1953 roku w skali Centralnego 
Zarządu koszty z tego powodu wzro­
sły do sumy, za którą można by było 
wybudować co najmniej 150 nowych 
izb mieszkalnych. W tym roku niewie­
le zmieniło się na lepsze.

Oto np. na jednej z robót w wcj. 
olsztyńskim dokonuje się zbędnych prze 
rzutów materia»ćw porozrzucanych po 
całym placu budowy cla ego, że w 
miejscu qdzie materiał powinien byc 
magazynowany, wybudowano barak mie 
szkalny, choć z powodzeniem mógłby 
on stać o kilkadziesiąt metrów dalej.

ZAPOTRZEBOWANIA NA WYROST
Wskutek braku ścisłej współpracy 

i koordynacji między produkcją a za­
opatrzeniem, liczne kierownictwa ro­
bót składają zapotrzebowania na ma­
teriały bezmyślnie, na wyrost, bez 
istotnej potrzeby.

Tak np. PRK-13 w Łodzi otrzymało na 
podstawie niczym nieuzasadnionego za-

potrzebowania trzykrotnie więcej zbro- 
jeniówek niż było potrzeba.

Inny przykład: — PRK-15 w Warsza­
wie przekazało na budowę, zgoonie z 
zamówieniem, w.ększą ilość cementu. 
W stosunkowo krótkim czasie po dostar 
czemu cementu, kierownictwo budowy 
zgłosiło do upłynnienia 26 proc, a w 
osiem dni później dalsze 59 proc, tego 
cementu. Słowem zużyto go tylko... 15 
procent.
Beztroski stosunek do cennych ma­

teriałów przejawia się na każdym kro­
ku. Kierownicy i majstrowie często 
dysponują materiałami dowolnie uwa­
żając, że raz wydany do produkcji 
materiał przestaje podlegać jakiejkol­
wiek kontroli i zabezpieczeniu.

W PRK w Kielcach, Przemyślu I Bia­
łymstoku wielkie ilości różnych akce­
soriów przez wiele miesięcy Ież3ły na 
szlakach budów — zakopane w ziemi — 
a na innym odcinku województwa rze­
szowskiego wydano duże ilości drewna, 
z którego nie można dotąd się rozliczyć, 
ponieważ nikt nie wie gdzie cno zostało 
wykorzystane. Podobn e też, dostarczo­
ne jeszcze jesienią ub. roku, f a szyny do 
bardzo pilnych robót przy regulacji 
rzeki Strademki, do lipca br. leżały nie 
wykorzystane bez żadnego zabezpiecze­
nia r.a rampie kolejowej i torach. 
OSZCZĘDNOŚĆ CZY... MANKO?
Zastraszającym wprost zjawiskiem 

są nadużycia i zupełnie bierny stosu­
nek do nich.

Na jednym z odcinków w PRK—v ódź, 
w którym robo y zakończono w 1952 ro­
ku, materiały porozrzucane na placu 
budowy bez żadnego dozoru legały do 
marca br., wskutek czego wiele rozkra- 
dziono. W tej samej PRK w warszta­
cie stacji obsługi sprzętu, wydano spo­
ro zapasowych części np. łożyska samo­
chodowe, które nigdy do maszyn nie 
zostały wmontowane. W PRK 1 w War-

sz a v/i e pocięto na złom wiele materiałów 
I cennego sprzętu.
Poważne straty materiałowe są też 

wynikiem wadliwej organizacji pracy. 
Wskutek niezorganizowania odpowie­
dnich placów rozładunkowych, w nie­
których kierownictwach robót woje­
wództwa łódzkiego, rozładowuje się 
wagony z kruszywem w miejscach zu­
pełnie do tego nie przygotowanych, 
jak: międzytorze, względnie ulice przy 
torach kolejowych. W rezultacie kru­
szywo to rozdeptywane jest przez 
przechodniów i rozjeżdżane przez po­
jazdy kołowe.

Wymownym i Jaskrawym przykładem 
kompletnej dezorganizacji pracy, jest 
jeden z odcinków budowlanych w Prze­
myślu, gdzie za okres sprawozdawczy 
wykazane zostały oszczędności w zuży­
ciu ma‘eriałćw na dziesiątki tys. zł. a 
remanent ujawnił... manka w tej samej 
wysokości.
Nagminnym 

rozliczanie we 
mających się 
którzy nie zdali pobranych narzędzi 
i ubrań ochronnych, oraz nieprzestrze­
ganie terminów zwrotu opakowań jak 
również płacenie kar konwencjonal­
nych za materiały nie dostarczone w 
terminie. Z tego tytułu PRK-15 w 
bież, półroczu poniosło koszty na łącz­
ną sumę kilkudzies ęciu tysięcy zło­
tych.
SPOSOBY — WSKAZAŁA NARADA

Powyższe, typowe dla działalności 
PRK przykłady, wskazują, że kie­
rownictwa zarządów, odcinków i bu­
dów muszą uświadomić sobie, że nie 
wolno dłużej tolerować przejawów 
niefrasobliwego, nieodpowiedzialnego 
stosunku do materiałów.

Drogi zaradcze, oraz konkretne spo­
soby i źródła obniżenia kosztów wła­
dnych wskazały narady partyjno-

zjawiskiem jest nie­
właściwym* czasie zwal- 
z pracy robotników,

ekonomiczne. Zasadniczy zwrot na 
lepsze może nastąpić w warunkach 
PRK przede wszystkim poprzez uak­
tualnienie wprowadzonego już na nie­
których budowach systemu wydawa­
nia podstawowych i pomocnicztvch 
materiałów na podstawie obowiązują­
cych norm i wskaźników zużycia.

Przestrzeganie tej zasady przyniosło 
w II kwartale br. Przeds ęb.orstwu 
Robót Kolejowych w Krakowie dtr.e 
oszczędności. na podstawie k'ćrych 
można ustalić, że rocznie da się za­
oszczędzić ok. 1.350 tys. zł.
Należy również niezwłocznie wpro­

wadzać książki obrotów materiałowych 
nie tylko na materiały sprowadzane 
wprost na budowę jak: szyny, pospół- 
ka itp., ale również na wszystkie ma­
teriały wydawane z magazynu. Maj­
ster byłby wtedy zobowiązany do 
ewidencjonowania zużytych materia­
łów, a z kolei do comiesięcznego roz­
liczania się z- materiałów pobranych.

Dla racjonalnej gospodarki surow­
cem deficytowym należałoby też sto­
sować tam, gdz.e się tylko da, mate­
riały zastępcze.

Przykład dał PRK w Gdańsku, gdzH 
za zgodą inwestora pokryty zastał dach 
głównego magazynu żużle-betonem, a 
nie jak pierwotnie przewidywał projekt 
— płytami żelbetonowymi, ro dało w 
efekcie oszczędność około 50 tys. zł.
W celu zapobieżenia rozprcszoinej i, 

z tego powodu, wadliwej gospodarce 
magazynowej trzeba też doprowadzić 
do końca ospale przebiegającą* akcję 
centralizacji tej gospodarki w więk­
sze magazyny. Przy lepszej obsłudze 
w dużym stopniu można będzie wzmo­
cnić kontrolę zużycia materiałów, us­
prawnić obieg 
lówych i tym 
do urealnienia

dokumentów materia- 
samym przyczynić się 
bilansu.
STRANG ZBIGNIEW 

ekonomista 
Centr. Zarząd PRK
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Chęci niewiele troski jeszcze mniej
— Pogotowie? Tu Huta Warszawa. Pro­

simy o wysłanie karetki. Z rusztowania 
sp u. robotnik. Przypuszczalnie złamanie 
nogi.

Młoda felczerka, ob. Lewin informuje 
szybko pracownika pogotowia ratunkowe­
go o przebiegu wypadku. Tymczasem ro­
botnik Zygmun: Daras leży w pokoju za 
biegowym i jęczy Daras spad! z ruszto­
wania. Jak to się stało?

Po zbadaniu, przedstawiciel BIHP 
stwierdził, że jeden ze słupów podtrzy­
mujących rusztowanie był spróchn ał ■ 
Dlaczego jednak B;HP zainteresowało się 
tym dopiero po wypadku?

Robotnik Gryżewski utrudniony 
jest w bazie transportu, w przedsię­
biorstwie Budow> Huty Warszawa. 
Pracuje on tutaj już od pół 
roku, ale . — jak twierdzi — nie 
widział jeszcze referenta B HP. Nie 
fłyszał też o żadnych instrukcjach, 
dotyczących bezpieczeństwa i higieny

Stołeczna D/rekcja raczt y
w nowej siedzibie

Stołeczna Dyrekcja Poczty w War­
szawie przeniesiona została z ul. Bar­
bary 4 na Pragę ul Targowa 74, do 
pomieszczenia zajmowanego dotych­
czas przez Biuro Studiów i Projek­
tów Łączności.

Wejście do Dyrekcji znajduje się 
przy ul. Targowej 74 w bramie, przed 
wejściem do urzędu pocztowego War­
szawa 4. Numery telefonów poszcze­
gólnych działów Dyrekcji będą podane 
do publicznej wiadomości po ich za­
instalowaniu.

1

Warszawskie telegrafistki
najlepsze w kraju

Warszawskie telegrafistki zdobyły 
pierwsze miejsca w ogólnokrajowym 
konkursie sprawności telegrafistek.

Spośród 35 telegrafistek, które ucze­
stniczyły w konkursie najlepszą oka­
zała się Barbara Tomaszewska z War­
szawy. Nadawała ona depeszę z prze­
ciętną szybkością 376 uderzeń na mi­
nutę. Ani jeden wyraz nie został 
zniekształcony, a w’całym tekście na­
dawanym przez 15 minut zrobiła za­
ledwie śześć poprawek. Drugie miej­
sce zajęła również warszawianka —- 

' Jadwiga Olak, z wynikiem 365 ude­
rzeń na minutę, 1 błąd i 16 popra­
wek. (au)

pracy. Wie natomiast, że nie otrzymał 
rękawic ochronnych, używanych przy 
wyładunku żelaza i cegły oraz butów 
gumowych, które obiecywali dać przy 
przyjęciu.

Największą plagą, bo codzienną, 
jak twierdzi felczerka m.ejscówego 
ambulatorium — są wypadki przebija­
nia gwoździami nóg. Okaleczenie zaś 
nogi unieruchamia robotnika na bli­
sko 9 dni. Mimo to, referaty BiHP 
(jest ich dwa na budowie) n.e do­
magają się usunięcia porozrzucanych 
desek z gwoździami.
SĄ APARATY - MIEJSCA NIE M/k

Na rozległej budowie Huty me ma 
ani jednej brygady ratowniczej, która 
by w razie skaleczenia mogła zrobić 
na miejscu opatrunek. Jeżeli więc 
ktoś się skaleczy musi iść na drugi 
kraniec budowy, tracąc niepotrzeb- 
nię dużo czasu, 'tymczasem, przygo­
towane przez pracowników ambula­
torium szkolenie brygad pierwszej 
pomocy po dwóch dniach zostało 
przerwane, gdyż kierownictwo BiHP 
me zapewniło frekwencji.

W miarę przeprowadzania rozmów 
z robotnikami wyłaniają się coraz to 
nowe bolączki Skarżą się oni na 
przykład na brak pryszniców i umy­
walni, na brak pakamer do przecho­
wywania ubrania i narzędzi.

Wydaje nam się, że dyrekcje: przed­
siębiorstwa Budowy Huty Warszawa 
i Huty Warszawa w Budowie powin­
ny zająć się tymi sprawam oraz zre­
widować pracę swoich referatów 
BiHP. Dyrekcje te powinny również 
zainteresować się warunkami w ja­
kich pracuje ich ambulatorium.

Przez małe, ciasne ambulatorium prze­
wija się dziennie ponad 100 pacjentów. 
Ludzie ci zanim dostaną się do lekarza, 
ti< czą się w maleńkiej poczekalni. W 
gabinecie internisty przyjmuje jednocze­
śnie chirurg, co niewątpliwie utrud­
nia pracę im obu. W gabinecie 
dentystycznym brak Jest miejsca na 
wstawienie drugiego fotela dentystycz­
nego i na umieszczenie aparatu rentge-

nowsklego do prześwietlania zębów. Na 
marginesie warto zaznaczyć, że aparat 
ten jest w dyspozycji Wydz. Zdrowia 
St. R.N. i'czeka tylko na miejsce. W ambu­
latorium znajduje się już solux i kwar- 
cówka. Niestety, leżą niewykorzystane, 
gdyż nie ma ich gdzie zainstalować.

Wydział Zdrowia St.R.N. od dłuż­
szego już czasu na próżno stara się 
tam o uruchomienie laboratorium 
analitycznego i punktu aptecznego. 
Ponieważ jednak dyrekcje nie mogą 
na ten cel znaleźć lokalu, robotnicy 
zmuszeiu są zwalniać się z pracy, aby 
w najbliższej aptece, odległej od bu­
dowy o ok. 7 km, realizować recepty. 
Zdaniem też Wydz. Zdrowia przy tak 
dużej budowie powinna znajdować 
się izba chorych, przynajmniej na 10 
łóżek, ale i ta sprawa rozbija się o 
brak lokalu.

Wielką bolączką ambulatorium 
(tym razem już nie z winy dyrekcji) 
jest brak karetki pogotowia. Jeszcze 
wiosną br. przedsiębiorstwo Huty wy­
stąpiło do Min. Zdrowia o przydział

karetki pogotowia. W Ministerstwie 
obiecano, ale jak do tej pory skoń­
czyło się na obietnicy.

Przy budowie Huty Warszawa pra­
cuje wielu ludzi i pracować ich bę­
dzie coraz więcej. Muszą oni być oto­
czeni należną im opieką Jak jednak 
świadczą przykłady, opieka ta jest 
niedostateczna. A że można warunki 
pracy robotników Huty poprawić 
świadczą wypowiedzi przewodniczą­
cych rad zakładowych, którzy twier­
dzą, że przy dobrych chęciach obydwu 
dyrekcji — można by poszerzyć am­
bulatorium, uruchomić punkt aptecz­
ny, a i na izbę chorych miejsce też 
by się znalazło.

Sądzimy więc, że przy dobrych 
chęciach dyrekcji i energiczniejszej 
postawie rad zakładowych warunki 
pracy i bezpieczeństwa przy budo­
wie Huty Warszawa znacznie się 
poprawią.

Nowy
Świat 

z 
drugiej 
strony

J. RAD.

— Obiecał pan wczoraj powiedzieć 
więcej o pogodzie na najbliższe dni — 
nie Wicherek...

— Już nie potrzebują nic dodawać — 
ma pan możność na własne' oczy d&śer- 
wować cudny błękit i rozkoszować się 
słońcem, które świeci prawie nad -całą 
Polską. Jedynie skrawki północno-zachod­
niej części wybrzeża mają zachmurzenie. 
Temperatura waha się od 24 do 30 stopni 
ciepła i co ciekawsze — dziś i jutro może 
wystąpić skłonność do tworzenia się burz. 
Wygląda na to, że lato chce nadrobić „desz 
czowe opóźnienia‘’ Z lipca i zostawić choć 
na ostatku jak najlepsze wrażenie... (CEN)

coś 
pa-

Recital
R. Smendzianki

W sali Ministerstwa Kultury gra 9 bm. 
o godz. 19.30 Regina fimendzianka — 
laureatka IV Międzynarodowego Konkur­
su Chopinowskiego w Warszawie. Arty­
stka wykona w swoim recitalu utwory G. 
F. Haendla, J. Brahmsa, Cl. Debussy‘ego 
i F. Chopina. Utwory te pianis'.ka przy­
gotowuje na Międzynarodowy Konkurs w 
Chińskiej Republice Ludowej, gdzie bę­
dzie reprezentować polskich pianistów.

Przedsprzedaż biletów PBP „Orbis“ — 
Bracka 16 oraz przy wejściu w dniu kon­
certu od godz. 17. Organizacja „Artos“.

Studenci pierwszego roku
na spotkaniu z

W auli Politechniki Warszawskiej 
odbyło się 1 bm. spotkanie studentów 
pierwszego roku z profesorami stołe­
cznych wyższych uczelni. Wśród licz­
nie zgromadzonej młodzieży akademi­
ckiej była także grupka studentów 
z Pekinu. Koledzy Suj Biu-je, Go 
Czun-hen i inni po ukończeniu rocz­
nych Studiów przygotowawczych w 
Warszawie będą teraz 
Wydziale Budownictwa 
go Politechniki.

Rektor Politechniki, 
w serdecznym przemówieniu do mło­
dzieży podkreślił, że obowiązkiem jej 
jest wytężona, twórcza praca nad po­
głębianiem wiedzy i światopoglądu 
marksistowskiego. W imieniu Prezy­
dium Stołecznej Rady Narodowej wi­
ceprzewodnicząca Kartasmska powitała 
młodzież przybyłą na studia do Wari- 
szawy, miasta, które daje młodzieży 
nie tylko najlepsze siły naukowe, 
świetnie wyposażone audytoria i pra­
cownie, ale i wspaniały wzór ofiarnej, 
socjalistycznej pracy.

Następnie głos zabierali m. in. se­
kretarz naukowy PAN — H. Jabłoń­
ski, wiceminister szkolnictwa wyższe­
go — H. Gdański i przewodniczący 
Zarządu Stół. ZMP — Wołczyk.

W imieniu słuchaczów pierwsze­
go roku student Stefan Kapis

studiować na 
Przemysłowe-

Araszkiewicz,

Gdy kierowcy nie przestrzegają przepisów
Przed budką z piwem gwałtownie 

zatrzymała się „Warszawa“. Z samo­
chodu wysiadł kierowca i dwu pasa­
żerów. Na „małe“ piwko. Chwiejny 
krok kierowcy zdradzał, że jest on 
w stanie nietrzeźwym.

Inspektorzy Wydziału komunikacyj­
nego zabrali mu prawo jazdy, a wóz 
odprowadzony został do kompanii 
ruchu M.O. Jednym z pasażerów wo­
zu, prowadzonego przez pijanego kie-

Nasi Korespondenci i Czytelnicy piszą
Cegła brakorobów

Coraz częściej napływają z poszczę- | cegielni Baniocha i Przedsiębiorstwo 
gÓlnych budÓW Skargi Ha Złą jakOŚĆ ■ 7onnotwAnio -znlinwłrk ia dn 
materiałów dostarczanych przez Przed 
siębiorstwo Zaopatrzenia Budownic­
twa Miejskiego. Na przykład na bu­
dowę przy ul. Pilickiej prowadzoną 
przez ZBMW 5 Przedsiębiorstwo Zao­
patrzenia dostarczyło 15 tys ęcy sztuk 
cegieł z cegielni Baniocha. Miała ona 
być I gatunku. Okazało się jednak, 
że cegła ta przyniosłaby wstyd nawet___ _______  ________ ____
III gatunkowi. Jest w niej pełno za-N przysparza budowom wiele kłopotu 
nieczyszcżeń organicznych, a krucha ■ oraz powoduje zwyżkę kosztów wła- 
jest tak, że można obłamywać ją rę- : snych przedsiębiorstwa, gdyż wszel- 
kami. Jednak Kontrola Techniczna i kimi wynikłymi z tego kosztami bu-

---------- —---------------------------------dowy obciążają Przedsiębiorstwo Zao­
patrzenia. Takie postępowanie jest 
niedopuszczalne i powinno natych­
miast ulec zmianie.

M. Sadowski 
ZBMW5

I Zaopatrzenia zaliczyło ją do wyższego 
• gatunku.

Podobnie złą cegłę dostarczono je- 
i szcze w czerwcu na budowę przy al. 
i Niepodległości 100. Pochodziła ona z 
rozbiórki, nie nadawała się jednak do 

l użycia, ponieważ nie była oczyszczona 
I z zaprawy.
j Przysyłanie przez Przedsiębiorstwo 
i Zaopatrzenia materiałów złej jakości

rowcę E. Malinowskiego, byl... kie­
rownik transportu Tarchomińskich 
Zakładów Farmaceutycznych, do któ­
rych należała zatrzymana „Warsza­
wa“. A przecież z pijaństwem wśród 
szoferów winni walczyć przede wszy­
stkim kierownicy baz transportowych.

Przed paru dniami kierowca J. 
Dziadko przewoził „łebki“ Zatrzyma­
ny przez kontrolę „dodał gazu“ i u 
ciekł. Już następnego dnia został 
jednak odszukany. Obecnie straci 
prawo jazdy za wożenie „łebków1 
i za ucieczkę przed kontrolą.

Kierowców 
przepisów ruchu jest 
sza wie wielu. Należą 
dwaj kierowcy PKS 
i Ciechocki, którzy

nie przestrzegających 
jeszcze w War- 
do nich m. in. 
— Nowakowski 

. nie zjeżdżali z 
drogi na sygnał straży pożarnej. Wśród 
niesfornych szoferów, zatrzymanych 
ostatnio przez Wydział komunikacyj­
ny i kompanię ruchu M.O. znajduje 
się również jedna kobieta — H. Ty­
mińska, która prowadziła wóz z nad­
mierną szybkością ulicą zamkniętą 
dla ruchu kołowego, (a)

»Lot« na MDM

profesorami
podziękował całemu społeczeństwu 
polskiemu za stworzenie młodzieży 
szerokiego dostępu i tak dobrych wa­
runków do nauki, oraz zapewnił, że 
studenci dołożą wszelkich starań, aby 
ich nauka była twórcza — socjali­
styczna. Następnie odbyła się bogata 
część artystyczna, w której udział 
wzięli soliści Polskiego Radia oraz 
najlepsze zespoły amatorskie stoli­
cy. (HW)

Gdzie znaleźć
adres lekarza ?

Gdzie Znaleźć adres lekarza specja­
listy? W jakich godzinach przyjmuje? 
Pytania te zadawane są codziennie 
pracownikom aptek przez wielu ludzi, 
szczególnie przyjeżdżających do stoli­
cy w celu uzyskania porady u leka­
rza specjalisty.

Był kiedyś taki dobry zwyczaj, że 
każda warszawska apteka posiadała 
aktualny spis lekarzy. praktykują­
cych w stolicy. Spis ten zawierał na­
zwisko lekarza, adres i godziny przy­
jęć.

Obecnie jednak apteki aktualnych 
spisów nie posiadają. Sądzimy więc, 
że słuszne by było, aby Wydz. Zdro­
wia St.R.N., który posiada wykaz le­
karzy uprawn onych do wykonywania 
praktyki lekarskiej, rozesłał odpi­
sy aptekom. Słuszne też by było, 
aby apteki posiadały adresy spół­
dzielni lekarskich, działających w 
Warszawie, oczywiście, z wymieniony­
mi specjalnościami i godzinami przy­
jęć. (R)
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— Jak nowe Stare Miasto, jak sta­
ry Nowy Świat — takie są słowa po­
pularnej piosenki warszawskiej. No­
wy Świat nie tylko jest dziś „jak

stary'*, ale stał się już dużym i pięk­
nym osiedlem mieszkaniowym. Na 
zdjęciu fragment zachodniej części 
Nowego Światu.

Po opóźnionych remontach szkól
St. R. N. wyciąga wnioski

Od kilku dni cztery przedsiębior­
stwa MPRB pracowały w dzień i w 
nocy, byle tylko zdążyć na czas z re­
montami szkół. W rezultacie tej „ak­
cji ratunkowej“ nauka w szkołach 
rozpoczęła się 1 września. Doprowa­
dzono do tego jednak największym 
kosztem: pracy nocnej, płaconych go­
dzin nadliczbowych i wielu usterek.

Usterek, jest dużo. Opisywana przez 
nas dwukrotnie szkoła przy ul. Gór­
nośląskiej jest najdobitniejszym świa­
dectwem brakoróbstwa remontowego. 
W nowobudowanej szkole przy ul. 
Smoczej pozostało również niemało 
pracy, jak wykończenie schodów, umo­
cowanie boazerii, która trzyma się „na 
słowo honoru“ itp.

Prezydium St.R.N. omawiając spra­
wę remontów zleciło na szczęśc e Wy­
działowi Oświaty zatrzymanie przed­
siębiorstw, dopóki wszystkie usterki 
nie zostaną 
Prezydium 
kierownicy 
Im bowiem 
trolować posuwanie się prac budow­
lanych.

Gorzkie 
remontów 
wniosków 
na posiedzeniu 
ciel Wydziału 
na rok przyszły jest już sporządzony 
a dokumentacja ma być ukończona na 
1 grudnia. Pozostaje więc, jak oka w

usunięte. O tej decyzji 
powinni dowiedzieć się 

„niedokończonych“ szkół, 
najłatwiej będzie skon-

doświadczenie tegorocznych 
posłużyło do wyciągnięcia 

na przyszłość. Jak stwierdzi! 
prezydium przedstawi- 

Oświaty, plan remontów

głowie pilnować terminu Jej dostarcze­
nia.
Ale pilnować trzeba nie tylko tego. 

Opóźnienia tegorocznych remontów 
spowodowane były bowiem w pewnej 
mierze i brakiem materiałów, m. in. 
farb olejnych. W ostatniej chwili sku­
powano farby, a rezultatem pośpiechu 
są brązowe, a nawet niemal czarne 
lamperie w niektórych szkołach.

Przykład z farbami dowodzi najle­
piej, że nie wystarczy zawczasu przy­
gotować dokumentacji trzeba rów­
nież pomyśleć o zabezpieczeniu dosta­
tecznej ilości materiałów, aby w osta­
tniej chwili nie brać byle czego.

Trzeba też zwrócić większą uwagę na 
budowę nowych szkół. A z tą budową 
już jest żle. Pracownia inż. Metelskiego 
już me dotrzymała terminu dostarcze­
nia dokumentacji. To opóźnienie pociąg­
nie za sobą następne. Chyba że komisja 
budownictwa, której przewodniczącym 
jest inż. 
tów.
Sprawa 

nie będą 
przed zimą, to i w przyszłym roku 
dzieci rozpoczną naukę w pięknych, 
ale wilgotnych szkołach.

A swoją drogą Wydział Oświaty 
powinien dopilnować, by jak najszyb­
ciej uruchomiono centralne ogrzewa­
nie w szkołach oddanych ostatnio do 
użytku, aby przyspieszyć ich wysy­
chanie. (EU)

Metelski, przynagli projektan-

jest paląca. Jeśli budynki 
gotowe w surowym stanie

Przed turniejem bokserskim w Sofii

U stóp Krokwi walczyli kadrowcy

Rattio
na dzień 4 września 1954 r. (sobota)

Na fali 1322 m.
Program dnia 7.55 15.25 Wiad. 5.05 

e.00 7.00 7.50 12.04 16.00 20.00 23.00
5.25 Muz. 5.4,8 Gimn. 6.15 „Z piosenką 

do pracy“ 6.30 Kai. rad. 6.37 Konc. 7.15 
Muz. popul. 8.00 Muz. operet. i filmowa 
9 00 Dla kl. IV 9.20 Suity orkiestrowe 
10.00 Pieśni i melodie ludowe różnych 
narodów 10.35 Konc. 11.05 Dla kl. V, 
VI, VII 11.30 Muz. i» aktualn. 12.10 Lekkie 
piosenki 12.25 „Na swojską nutę“ 13.00 
Przerwa 15.30 Dla dzieci 16.05 Konc. so­
listów 16.30 Z cyklu: „Pieśni masowe 10- 
lecia Polski Ludowej“ 17.00 Z życia Zwią- 
tku Radzieckiego 17.30 Konc. rozrywk. 
18.20 Ulubione melodie 18.40 Korespon­
denci sportowi donoszą 18.50 „Przy so­
bocie po robocie“ 20.30 Muz. tan. 21.50 
Felieton literacki 22.00 Dziennik sporto­
wy 22.10 d. c. muz. Łan.

Na fali 367 m.
Program dnia 

14.00 18.15 21.30
8.00 Muz. 9.00 _ _ 

Orkiestrowe 10.00 Przerwa 
giąd prasy stołecznej 13.15 Konc. rozryw­
kowy 14.10 Dla kl. I i II 14.30 Dla ki. V 
15.00 Muz. rozrywk. 15.25 Kantata wę­
gierska — Andras Mihaly: 16.00 Włoska 
muzyka operowa 17.00 Dla dzieci 17.30 
„Na warsźawskej fali“ 18.00 „Ze sportu“ 
18.05 Lachse: Dwa fragmenty z suity 
Vogtland 18.20 „Rozmowa o polityce“ 
18.35 Szwajcarskie melodie lud. 19.00 
Muz. I aktńaln. 19.25 ..Ludzie z Nowego 
Miasta“ fragm. pow. Weroniki Wilbik-Ja- 
gusztynowej 19.45 Gra ork. tan. 20.25
Utwory skrzypcowe w wyk. Tibora Varga 
20.40 „O maszynie do liczenia, membra­
nie i samolocie“ rep. red. Cz. Nowickiego 
21.00-Zaar. literacka 21.45 Wiad. sport. 
21.50 Muzvka 22.00 „Przy sobocie po ro­
bocie“ 23.00 „Dla każdego coś miłego“.

Szczegółowy program audycji zamie­
szcza tygodnik „Radio I Świat“.

Polskie Radio zastrzega sobie możli­
wość zmian w programie.

DOM KULTURY ZAPRASZA
Wojewódzki Dom Kultury Związków Za­

wodowych przy ul. Elektoralnej 12 za­
prasza na film fabularny produkcji nie­
mieckiej „Ernst Thaelmann“. Film zosta­
nie wyświetlony w dniu 4 bm. o godz. 18. 
Wstęp bezpłatny.

Od poniedziałku, 6 września, kasy bile­
towe „Lotu“ przeniesione będą z ulicy 
Hożej na MDM — plac Konstytucji 3. Kasy 
czynne będą w godzinach 7—18.

Autobusy odwożące i przywożące pa­
sażerów z lotniska kursować będą rów­
nież z MDM. (dr)

ODPOWIEDZI REdakcjj

7.43 13.05 Wiad. 7.50
23.55
Dla kl. IV 9.20 Suity

13.10 Prze-

W. KEMPI Z PIASTOWA, J. KOSIŃSKI, 
IZABELLA GORELEWSKA, M. KALINO­
WSKI. Prosimy o podanie dokładnych 
adresów. Udzielimy listownej odpowiedzi.

JAN B. Z KOTOWIC. Podajemy Obywate­
lowi żądane adresy szkół: Technika Budo­
wlane dla Pracujących — Warszawa ul. 
Górnośląska 31 i ul. Noakowskiego 6. 
Technikum Zaoczne Samochodowe, ul. 
Hoża 88. Warunkiem przyjęcia do Tech­
nikum dla Pracujących jest ukończenie 
7 klas szkoły podstawowej, 2-letnia prak­
tyka zawodowa, zgodna z kierunkiem 
obranej specjalności 
miejsca pracy.

J. R. Z JÓZEFOWA, 
dowania się na stałe 
zgłosić się do Wydziału 
Ludności, W-wa, ul. żurawia 44.

BAŚKA W. Kursy przygotowujące do 
zawodu prowadzi w W-wie, przy ul. 
Podwale 13/15 Zakład Doskonalenia Rze­
miosła. Tam też należy się zwrócić celem 
uzyskania bliższych informacji.

MIESZKANIEC PRÄGI. Prez. Dz. R. Nar. 
W-wa-Praga-Sfódmieście wyjaśniło nam, 
że według danych otrzymanych ze Sto­
łecznego Urzędu Budownictwa (Oddział 
Planowania Miasta) teren między ulicą 
Podlaską i Kijowską, przeznaczony jest 
pod zabudowę domów mieszkalnych. V/ 
okolicach ulicy Korsaka przeprowadzona 
zostanie trasa „N—S“, która prowadzić 
bedzie bezpośrednio do Dw. Wschodnie­
go. Z uwagi na to, nadesłany przez Oby­
watela projekt nie może być zrealizowa­
ny.

M. LESZCZYŃSKI. Przyjęcia do szkół 
laborantów medycznych na rok szkolny 
1954/55 zostały już zakończone. Prócz 
szkół istnieją trzymiesięczne kursy dla 
laborantów. Kursy prowadzone są we 
Wrocławiu przy ul. Komuny Paryskiej 
nr 72. Warunkiem przyjęcia na kurs jest 
ukończenie 9 klas szkoły ogólnokształcą-

i

W 
w

skierowanie z

sprawie zamel- 
W-wie, radzimy 
Kontroli Ruchu

cej, oraz trzyletnia praktyka w laborato­
rium.

WŁAŚCICIEL OWCZARKA, znalezionego 
na Mokotowie jest proszony o zgłoszenie 
się do Redakcji.

BIBLIOTEKARZ Z HRUBIESZOWA. W 
najbliższym okresie zorganizowany zosta­
nie zaoczny kurs specjalny dla bibliote­
karzy technicznych, zatrudnionych w 
bibliotekach zakładowych. W celu zasięg­
nięcia informacji w sprawie kursu zaocz­
nego dla bibliotekarzy pracujących w bi­
bliotekach publicznych należy zwrócić się 
do Centralnego Zarządu Bibliotek, War­
szawa, ul. Krakowskie Przedmieście 21.

TERAZ WIEDZĄ
Dyrekcja PKP Warsza­

wa w odpowiedzi na na­
szą notatkę pt. „Fałszywi 
tłumacze“ z nr 181 wy­
jaśnia, że od 22 czerwca 
wolno sprzedawać bilety 
wycieczkowe powrotne w 
soboty i dni przedświą­
teczne począwszy od 
godz. 12.

Powiadomiono o tym 
wszystkie kasy dworco­
we... a także i kasy stacji 
W-wa Główna Osobowa.

DLACZEGO?
Dlaczego sklep spożyw­

czy WSS nr 236, przy ul 
Czerniakowskiej 120,sprze 
daje tylko droższe wino 
„GrVf“ po 28 zł. butelka, 
a nie ma tańszych gatun­
ków wina?

Dlaczego, wciął nie o- 
twiera alf aamknlętych

(Dalekopisem od specjalnego wysłannika)
Zakopane, 2 września b. r.

Duża Krokiew, słynna skocznia narciarska w Zakopanem gościła w 
czwartek niecodzienych gości. W miejscu gdzie zimą jest wybieg skocz­
ków ustawiono ring. Wystąpili na nim najlepsi pięściarze polscy przy­
gotowujący się do międzynarodowego turnieju 6 państw w Sofii. O tym, 
że boks w Zakopanem jest również popularny świadczyły pełne trybuny. 
Parę tysięcy widzów z żywym zainteresowaniem oglądało zacięte walki 
naszych kadrowiczów.
— Serię emocjonujących pojedyn- 

mistrz Europy
Liedtkemu szyb- 

miał prży tym 
repertuar i do- 
mało

ków zainaugurował 
Kukire. Narzucił on 
ką wymianę ciosów, 
wszechstronniejszy 
skonale zwody. Za 
prawą ręką.

Tajemnica wyjaśniła się 
gdy trener Paweł Szydło 
nam, że 
rzeka na 
zostałość 
tuzji.

Do koguciej 
stałe Drysz, 
Brychlikiem.

Ten ostatni
i bardziej skuteczny, 
pierwszej rundy ciosem w 

prze-

tylko bil

po walce, 
wyjaśnił 

Kukier od Spartakiady na- 
bóle w prawej ręce — po- 
po niegroźnej zresztą kon-

zaawansował już na 
który zmierzył się z

był szybszy, agresyw- 
Pod

Socze-
że do

niejszy 
koniec 
żołądek omal nie znokautował 
ciwnika.

W piórkowej zmierzyli się 
wiński z Murawskim (szkoda
Zakopanego nie przybył do tej pory 
mistrz Europy Stefaniuk — jego 
udział w reprezentacji do Sofii stoi 
pod znakiem zapytania). Przez 
wszystkie 3 starcia tempo było szyb-

Mistrz Europy początkowo miał 
wysoką przewagę i Kudłacik w ża­
den sposób nie mógł sobie dać rady 
z jego lewymi prostymi, dopiero w 
ostatniej rundzie walka się wyrów­
nała, gdy Kudłacik poszedł do ataku.

Drogosz był o 3 
swego przeciwnika i 
li górny limit wagi

kg. cięższy od 
ma w tej chwi- 
półśredniej.

kie a walka stała 
mie. Soczewiński 
kontry i starał się 
stansu. Murawski 
norzędnym rywalem.

Słabiej natomiast wypadli zawod­
nicy wagi lekkiej — Niedźwiecki i 
Nowak. Bokser AZS nie umiał po­
radzić sobie z odwrotną pozycją 
Niedźwieckiego.

Doskonale zaprezentowali się Dro­
gosz i Kudłacik.

na dobrym pozio- 
czysto trafiał z 
walczyć z półdy- 

był prawie rów-

Następne pojedyki 
atrakcyjne. Czajcki 
skim, Pietrzykowski 
leks z Planutisem, 
kowskim i Grzelak z Orgańskim.

Spośród kandydatów do wyjazdu 
do Bułgarii najlepiej zaprezentowali 
się: Kukier, Brychlik, Soczewiński, 
Murawski, Niedźwiecki, Drogosz, Ku­
dłacik, Pietrzykowski i Grzelak.

były już mniej 
walczył z Wal- 
z Pińskim, Po- 
Franek z Piór-

A. Skotnicki.

Pływackie mistrzostwa Europy
W trzecim dniu pływackich mi­

strzostw Europy rozgrywanych w Tu­
rynie 
ścigu 
dow.
trzy
w III serii razem z doskonałymi za­
wodnikami Nyeki (Węgry) i Boiteux 
(Francja). Polak wygrał swój przed- 
bieg zdecydowanie z czwartym cza­
sem dn a 4.47,9. Pokonał on o 2 sek. 
Nyeki i mistrza Francji Boiteux.

startował Gremlowski w wy- 
eliminacyjnym na 400 m st. 
W konkurencji tej odbyły się 
przedbiegi. Gremlowski płynął

Okruchy Stolicy
przed 2 tygodniami dwóch 
kiosków z piwem i papie­
rosami i nie myśli o otwar 
ciu tamże kiosku „Ruchu“ 
z gazetami.

Po to chyba, żeby małe 
„Życie“ miało o czym pi­
sać.

WCIĄŻ BOLI
Dyrekcja warszawskich 

barów mlecznych najwido­
czniej wyznaje teorię 
„grunt się nie przejmować, 
dobrze się odżywiać", bo 
mimo krytyki w dużym 
„Życiu“ nadal nie dba o 
podniebienia i żołądki kon­
sumentów. Np. w poniedzia 
tek rano, w barze przy PI. 
Unii, otrzymałem zimne

jajka w szklance I zale­
dwie letnią kawę o bliżej 
nieokreślonym smaku. „Ma 
te Zycie“ jest za małe, aby 
ganić wielką dyrekcję ba­
rów mlecznych, która uda- 
je cnotliwą i „krytyki się 
nie boi“. „Małe Zycie“ boli 
tylko serduszko. I boli żo­
łądek po zjedzeniu potraw 
na zimno.

Proszę Cię bardzo małe 
„Życie“ pomóż <iii w tym 
i przemów do sumienia 
temu. który zabrał, aby 
odniósł pod adres: War­
szawska Wytw. Maszyn 
Pralniczych ul. Wronia 69 
lub do Redakcji. Cł. St.

DZIWNY ZWYCZAJ...

t

Najlepsze wyniki w eliminacjach 
mieli: Węgier Csordas — 4.45,2 i Ro­
mani (Włochy) — 4.45,3.

M. Petrusowicz nie stanął do eli­
minacji 200 m motylk’em. W przed- 
biegach najlepszy czas miał Borisen- 
ko (ZSRR) 2:38,8.

Fmał wyścigu 200 m st. 
wym: 1. Tumpek (Węgry) 
2 Fejer (Węgry) — 2,35,1, 
tyńczyk (ZSRR) — 2.36,3.

Finał wyścigu 100 m st. 
biet: 1. Wielema (Holandia) 
2. de Korte (Holandia) 1.13,6, 3. 
Symons (Anglia) 1.17,3.

W pierwszych półfinałowych spot­
kaniach w piłce wodnej Niemcy 
zach. wygrały niespodziewanie z An­
glią — 4:2, a ZSRR łatwo pokonał ze­
spół Hiszpanii — 6:1.

motylko-
— 2.32,2,

3. Mar-

grzb. ko-
— 1.13,2,

APEL DO SUMIENIA
28 sierpnia rano, o godz. 

5.50 jechałem tramwajem 
24 i wysiadając z niego 
na rogu żelaznej i Świer­
czewskiego pozostawiłem 
walizeczkę, a w niej ubra­
nie brązowe. Jest to dla 
mnie bardzo duża «trata.

...wiązanej sprzedaży 
książek zaprowadziła eks­
pedientka w księgarni na 
rogu Nowego Światu i 
Alei Jerozolimskich. Otóż 
uwarunkowała ona Sprze­
da* II tomu obrazkowego 
słownika języka rosyjskie 
go... z nabyciem I tomu. 
Nie pomogło tłumacze­
nie, że I tom został zaku­
piony w ubiegłym roku 
właśnie w tej samej księ­
garni, że...

Takie zasady handlowe 
to żadne zasady.

Honveil zwycięża w Oslo
Węgierska drużyna piłkarska Hon- 

ved w ostatnim meczu na tournee w 
Norwegii grała w Oslo z miejscowym 
zespołem Frigg, odnosząc zwycięstwo 
15:3.

I
Przez sport 

do zdrowia



Str. g ZYCIE OLSZTYŃSKIE

Ul sesja Woj. Rady Nar.
Prezydium Wojewódzkiej Rady Na­

rodowej komunikuje, że 25 września 
br. o godz. 10 w sali Żarz. Woj. 
ZMP w Olsztynie przy Al. Zwycię­
stwa 10 odbędzie się III zwyczajna 
sesja Wojewódzkiej Rady Narodowej. 
Tematem sesji będą zagadnienia o- 
światy i kultury w woj. olsztyńskim.

Prezydium WRN zwraca się jed­
nocześnie do ogółu ludności o zgła­
szanie swych wniosków i postulatów 
dotyczących powyższych zagadnień — 
do Wydz. Organizacyjnego Prez. 
WRN, (r)

15 tysięcy zeszytów
sprzedano 1 bm. w Olsztynie

Ożywiony ruch panował 1 wrześ­
nia br. w olsztyńskich sklepach pa­
pierniczych i księgarniach. Sprze­
dawcy pracowali bez wytchnienia. 
-Poza kilkunastoma tysiącami książek 
ęzkolnych dział papierniczy w PDT 
rozprowadził 3 tys. sztuk zeszytów 
ęienkich i przeszło 2 tys. grubych. 
Dwa razy tyle sprzedały sklepy br. 
papierniczej MHD. Nic dziwnego, że 
trzeba było czekać w kolejce! (j)

Zobowiązania
ku czci Ernesta

Jak donosiliśmy załogi wielu za­
kładów7 pracy naszego województwa 
przesłały z okazji obchodów organi­
zowanych w 10 rocznicę męczeń­
skiej śmierci Ernesta Thaelmanna de­
pesze z pozdrowieniami do Niemiec­
kiego Frontu Narodowego i Związku 
Prześladowanych przez reżim hitle­
rowski, podejmując jednocześnie re­
zolucje i zobowiązania produkcyjne.

Pracownicy PGR Banie Mazurskie 
pow. Węgorze w’o w rezolucji • swej 
postanowili ku czci pamięci Thael­
manna wykonać plan produkcyjny na 
wrzesień — w 150 proc. Podobne zo­
bowiązania — uczczenia osiągnięcia­
mi produkcyjnymi 10 rocznicy śmier­
ci przywódcy niemieckiej klasy ro-

Ogólnopolska konferencja
■■SWSBKlflEBOBBłflBBBBBBWBBBMB .

Technikum samochodowe w Olsztynie 
na drugim miejscu w kraju

(1) W ładnie udekorowanej sali | tej gałęzi szkolnictwa zawodowego 
technikum samochodowego w Ol­
sztynie odbyła się 27 i 28 VIII, ogól­
nopolska konferencja nauczycieli i 
wychowawców 14 zakładów nauko­
wych Min. Transportu Drogowego 
i Lotniczego. W konferencji tej 
uczestniczył m. in. wiceminister 
Juliusz Bürgin i ok. 200 przedsta­
wicieli wymienionych wyżej szkól.
Przewodniczył obradom dyrektor 

Departamentu Budowy Dróg i Mo­
stów inż. Olewiński, a referat wy­
głosił dyr. Zarządu Szkolenia tegoż 
Ministerstwa dr. Wardyński.

W dyskusji nad tym referatem za­
bierało głos kilkanaście osób. Po o- 
mówieniu osiągnięć i niedociągnięć

Działkowicze

produkcyjne
Thaelmanna

botniczej — podjęła załoga zespołu ry­
backiego i otoczenia z Węgorzewa, tar­
taku w Ogonkach i wiele innych 
zakładów pracy.

We wszystkich powziętych rezolu­
cjach świat pracy woj. olsztyńskiego 
przyrzeka stać na straży pokoju i 
braterskiej współpracy między na­
rodem polskim a niemieckim, okreś­
lając granicę na Odrze i Nysie jako 
granicę przyjaźni.

Podobną rezolucję zawiera uchwa­
ła licznych uczestników zebrania 
zwołanego przez Ter. Kom. Fr. Na­
rodowego Nr. 6 w Olsztynie. Zebra­
nia takie zorganizowały również po­
zostałe TKFN. (r)

Chłopi pow. Pasłęk melduję:
Miesięczny plan skupu zboża — wykonany

w 
latach ub. mówcy wysuwali i uza­
sadniali wniosiki zmierzające do pod­
niesienia stylu pracy pedagogicznej 
i metod dydaktycznych, stosowanych 
dotąd przy szkoleniu kadr przyszłych 
techników samochodowych i drogo­
wych.

Oto krótkie streszczenie referatu i dy­
skusji. W ciągu ubiegłych 10 lat w Pol­
sce do-konał się zasadniczy zwrot w go­
spodarce narodowej. Z zacofanego kraju 
rolniczego Polska stała się państwem 
nowoczesnego przemysłu socjalistycznego. 
Byłoby to niemożliwe bez wydatnego 
rozwoju zawodowej sieci szkolnej, która 
kształci obecnie pięciokrotnie większą 
liczbę młodzieży, niż w latach przedwo­
jennych. Ogromna jej większość, miano­
wicie ok. 220.000 osób, korzysta ze sty­
pendiów, a 137.000 uczących się mieszka 
w szkolnych internatach i bursach.

Analiza wyników nauczania w tych 
zakładach wykazuję coraz lepsze 
przygotowanie uczniów do pracy w 
obranym zawodzie. Jeśli chodzi o po­
stępy w nauce to Olsztyn w ogól­
nej klasyfikacji zajmuje drugie miej­
sce za Kaliszem, gdzie notowano w 
ostatnim roku szkolnym 82 proc, ucz­
niów bez ocen niedostatecznych.

Ale stopnie nie zawsze odzwier­
ciedlają stan faktyczny. Podobnie 
jak i w7 szkolnictwie ogólnokształ­
cącym pewna część nauczycieli o- 
cenia nabyte przez uczniów wiado­
mości zbyt liberalnie. Inni znów 
świadomie obniżają stopnie. Czy­
nią to w tym celu, aby pobudzić 
swoich uczniów do większej pilno­
ści w nauce. Z tych dwu metod 
najbardziej niepożądana jest 
nak pierwsza.
W toku dyskusji podnoszono, 

nauczyciel powinien oceniać 
ucznia
tylko umiejętnie przekazywać mu 
pewien zasób wiedzy, lecz wdrażać go 
do samodzielnego i logicznego myśle­
nia oraz krytycznie badawczego sto­
sunku do studiowanego przedmiotu.

Wielkie znaczenie w dziele kształ­
cenia i wychowania kadr ma skry­
stalizowany pogląd naukowy na 
świat, wychowanie w duchu zasad

moralności socjalistycznej i patrio­
tyzmu. Dotyczy to przede wszystkim 
nauczycieli, którzy chcąc wychować 
uczniów na budowniczych Polski Lu­
dowej, wprzódy sami winni przejść 
gruntowne szkolenie ideologiczne.

Nie inaczej musi być rozumiana 
i traktowana dyscyplina pracy. Nau­
czyciele w toku zajęć szkolnych po­
winni dawać uczniom przykład obo­
wiązkowości i punktualności w wy­
konywaniu swoich obowiązków.

Wracając 
dowego w 
że zajmuje 
pierwszych 
w7zględem nikłej stosunkowo ^-liczeb­
ności tzw. „odpadu“, który dla wszy­
stkich zakładów tego typu wynosi 
przeciętnie 12 proc., a dla Olsztyna 
— 5 proc.

Oto w przybliżeniu wyniki pierw­
szego dnia obrad. W drugim dniu 
uczestnicy konferencji obradowali na 
sesjach przedmiotowych a następnie 
i w7 komisji, która rozpatrzyła wnioski 
złożone podczas obrad.

Pracownicze ogródki działkowe prz^ 
al. Zwycięstwa należą do najlepiej 
zagospodarowanych w Olsztynie. Wie* 
le jest tu drzew owocowych i krze* 
wów oraz warzyw.

Na zdjęciu ob. ob. Urbanowiczowie 
wypoczywają po pracy przy pielęgna­
cji warzyw7 w swoim ogródku. Ich są* 

' siad Aleksander Zytkiewicz z zapa­
łem stosuje na swej działce metody 
miczurinowskie. Częstował nas (w 
sierpniu) znakomitymi poziomkami 

i; wprost z grzędy.
działce do późnej

Owocują one na 
jesieni.

Foto K. Adaś

jed-

że 
pracę 

sprawiedliwie. Powinien nie

do technikum samocho- 
Olszrtynie wypada podać, 
ono również jedno z 
miejsc w kraju pod

Nowe gatunki ziemniaków wyhodowała
Stacja Selekcji Nasion w Szyldaku

Sierpniowy plan "dostaw zboża w 
pow. pasłęckim został wykonany w 
108.8 proc. Najlepiej wywiązały się 
gminy: Wilczęta 145 proc., Pasłęk 
134 proc.. Marianka 116 proc., Mły­
nary 130 proc. Najsłabsza gmina 
Rychliki wywiązała się również w 
100 proc.

31 ub. m. rolnicy z grom. Węziny 
zorganizowali manifestacyjną dostawę 
10 ton zboża do punktu skupu w Je­
lonkach. Długiemu sznurowi wozów 
towarzyszyła orkiestra. Dzięki dobrej 
pracy aktywu chłopi gminy Jelonki 
sprzedali państwu ponad plan 25 ton 
zboża. Szczególnie wyróżnili się ak­
tywiści: Stanisław Cieślikowski,
Aleksander Cichocki, Józef Nowa­
kowski, Władysław Długosz i Po- 
powski, oraz członek rady powiato­
wej z Węzin Bronisław Krupień. 
Sołtys Krupień dopomógł sołtysowi 
gromadj7 Węzina do zajęcia przodu­
jącego miejsca w skupie na terenie 
gminy Jelonki.

Nie wszyscy jednak chłopi reali­
zują swoje plany odstaw zboża. Np. 
Aleksander Tuniewicz z Marianki 
zamiast do punktu skupu zawiózł 
zboże do Elbląga i sprzedawał je na 
wolnym rynku, a Henryk Giżyński 
zęśrutował ziarno.

Akcja skupu przebiega w pow. 
pasłęckim dość dobrze. Zdarzają się 
jednak wypadki, że maszyny omło- 
towe pracują niesprawnie. Np. ma­
szyna taka, wyremontowana przez 
spółdzielnię pracy „Ogniwo“ w Pa­
słęku młóciła średnio w ciągu d.nia 
5 kw. zboża i pracowała po remoncie 
jedynie trzy dni.

komisja rolna PRN z Bronisławem 
Toruckim na czele dokonała 1 bm. 
kontroli wspomnianej maszyny. O- 
kazało się, że ok. 390 proc, zboża, 
a szczególnie owsa, pozostało w 
słomie, gdyż remont maszyny wyko­
nano niedbale. Należy powtórnie prze-

prowadzić remont maszyny omło- 
towej, aby nie zahamować prac o- 
młotowych w Zielonce Pasłęckiej.

(Rom)

Dwa konkursy WRZZ
z okazji Miesiąca Pogłębiania Przyjaźni

Z okazji 10-lecia Polski Ludowej, 
Miesiąca Pogłębiania Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej i związanego z nim 
VII festiwalu filmów radzieckich — 
WRZZ w Olsztynie rozpisała dwa 
konkursy: na opowiadanie o tematyce 
„Jak przyczyniłem się do budowy so­
cjalizmu i podniesienia stopy życio­
wej mas pracujących w okresie 10- 
lecia Polski Ludowej, stosując przo­
dujące metody pracy naszych i ra­
dzieckich racjonalizatorów i nowato­
rów produkcji“ oraz na najlepszą re­
cenzję filmową na temat „Film ra­
dziecki na usługach człowieka, w wal­
ce o pokój i lepsze jutro“.

Uczestnicy konkursu powiwnni swe 
prace zaopatrzyć godłem, włożyć w 
kopertę, dołączając do niej oddzielną, 
zaklejoną kopertę z tym samym go­
dłem, do której należy włożyć kartkę 
z nazwiskiem, datą urodzenia, okre­
śleniem obecnego zawodu i dokład­
nym adresem uczestnika. Każdą, po 
włożeniu do innej koperty i z zazna­
czeniem na niej „Konkurs“ należy

Remont mostu do 10 bm
Naprawa mostu łączącego Zatorze 

ze Śródmieściem dobiega końca. W 
toku robót wzmocniono urządzenia 
moatowe i wymieniono nawierzchnię. 
Pracownicy WPRD, którzy przepro­
wadzają remont kapitalny zobowią­
zali się zakończyć wszystkie prace 
do 10 bm. (zb)

Dziwna beztroska rad narodowych

40 lokali szkolnych
zajmują bezprawnie... obcy użytkownicy

(1) Jednym z najtrudniejszych i naj­
ważniejszych zadań, jakie stoją przed 
naszym szkolnictwem w nowym roku 
szkolnym jest pozyskanie brakujących 
izb lekcyjnych i mieszkań dla nowych 
nauczycieli.

Pierwsza z tych dwóch spraw, jak 
nas informują wojewódzkie władze 
szkolne, da się rozwiązać na ogół po­
zytywnie z wyjątkiem tych “wypad­
ków, kiedy budynki szkolne zajmo­
wane są przez osoby prywatne, nic

prod

Teatr im. Jaracza — nieczynny 
KINA

według informacji OZK
Polonia — ..Ambicie młodości" 

radź, godził? I 19.30
Odrocłzanie — ..Zagubione dzieciństwo“ 

prod. an2>’. godz. 17.30, i 20
Awanq^rda — ..Przygoda na Marien­

sztacie“ godz. 17 i 10.30.
Letni* — ..Warszawska premiera" — 

godz. 20.00. •
Apteka dyżurna — Społeczna nr 3. ul. 

Kościuszki 85
Pogotowie Ratunkowe — ul. Partyzan 

tów 82 teł. 09 i 22 22
Straż Pożarna — tel 08

Zdobywajmy SPO

wspólnego ze szkolnictwem nie mają­
ce.

I tak np. w Tuczkach pow. dział­
dowskiego zajmuje szkolę wraz z za­
budowaniami gospodarczymi osoba 
postronna, która nb. nie objawia naj­
mniejszej chęci opuszczenia bezpod­
stawnie użytkowanego budynku.

Wprawdzie już dużo takich przy­
godnych użytkowników udało się na­
kłonić do opuszczenia obiektów szkol­
nych, jak na przykład w Wipsowie 
pow. barczewskiego, w Grabo wie (No­
we Miasto), Jarzeninie (Braniewo), 
Kontncm (Ostróda) itd., ale mimo to 
wciąż jeszcze pozostaje w zawieszeniu 
ok. 40 podobnych spraw i nie wiado­
mo kiedy doczekają się one pomyśl­
nego załatwienia.

Po odzyskaniu tych budynków moż­
na byłoby w wielu wypadkach zała­
twić pomyślnie nie tylko sprawę bra­
kujących sal lekcyjnych, lecz i po­
mieszczeń dla nowych nauczycieli. To 
ostatnie zagadnienie komplikuje się w 
sposób nieraz zupełnie nieoczekiwany 
wskutek niewłaściwej polityKi lokalo­
wej niektórych rad narodowych, któ­
re odstępują od zasady przekazywania 
nauczycielom mieszkań zwolnionych 
przez ich poprzedników.

Ostatnio miało to miejsce w Morą­
gu, gdzie władze szkolne notują brak 
3 mieszkań dla nauczycieli, 3 dla wy­
chowawczyń przedszkoli i 1 dla kie­
rownika referatu kadr.

nadesłać do WRZZ Wydział Kultural­
no - Oświatowy, Olsztyn, ul. Party­
zantów 73 do 20 października br.

Za najlepsze prace przyznane będą 
nagrody: radioaparat, teczki skórzane, 
wieczne pióra i wiele książek.

Ogłoszenie wyników konkursów na­
stąpi 6 listopada br. (r)

W odległości 10 km od Ostródy, tuż 
przy szosie wiodącej do Olsztyna 
znajduje się gospodarstwo rolne PGR. 
Jest to miejscowość Szyldak — jedy­
na w województwie podstacja selek­
cji i hodowli nasion. Tu właśnie pod 
okiem specjalistów przeprowadzane 
są najrozmaitsze doświadczenia akli­
matyzacji zbóż, ziemniaków oraz 
produkcji kwalifikowanego ziarna.

W pobliżu zabudowań ciągną się 
duże poletka doświadczalne. Każde 
z nich zaopatrzone jest w tablicę 
i metrykę danej rośliny. Oto tablicz­
ka z napisem: „Żyto mazurskie“. Na 
poletku tym, pod okiem inż. Malge 
prowadzi się doświadczenia nad mro- 
zoodpornym żytem mazurskim. Jak 
wykazały próby żyto to nadaje się 
szczególnie do uprawy w klimacie 
woj. olsztyńskiego. Nowa odmiana 
jest coraz bardziej ulepszana. W ro­
ku bież, dzięki odpowiedniej pielę­
gnacji plony sięgają około 26 ą z 
ha. Ziarno — superelita — w nie­
długim czasie rozesłane będzie -do 
PGR, gdzie nastąpi wysiew.

Obok zbóż w Szyldaku prowadzone 
są liczne próby hodowli ziemniaków. 

■ Sprowadzono tu z całego świata 126

(czo) Mimo powszedniego dnia — 
ponad dwa tysiące widzów przybyło 
w czwartek 2 bm. na stadion ZS Ko­
lejarz w Olsztynie, aby być świad- • 
kami międzymiastowego spotkania 
piłkarskiego Olsztyn — Gdańsk. Fakt 
ten świadczy wymownie, że publicz­
ność nasza spragniona jest imprez 
piłkarskich nieco odmiennych od „li­
gowej młocki“, czy mistrzowskich 
bojów A klasy.

Czy wielu spośród przybyłych na 
stadion Kolejarza liczyło przed roz­
poczęciem meczu na zwycięstwo re­
prezentacji Olsztyna? Nie 
bo... nie przeprowadzaliśmy takiego 
..plebiscytu“, a teoretycznie 
były raczej wyrównane. Skład Ol­
sztyna, jak zapowiadano uprzednio, 
opierał się na trzonie zespołu III li­
gowego Kolejarza wzmocnionego w 
ataku Książkiem, w obronie 
skim i w bramce (wobec 
Bogusiewicza) — Chybiłem 
dia).

Niestety w drużynie, tótóra 
ła na boisko nie widzieliśmy Ma­
jewskiego i Blanka. Tak więc zgra­
ny i... bramkostrzelny, jak to wy­
kazały ostatnie spotkania warszaw­
skiej ligi międzywojewódzkiej, atak 
Kolejarza zocł-ał rozbity w swym 
ustawieniu. Jak się potem okazało

wiemy,

szanse

Jabłoń- 
choroby 
.(Gwar-

wybieg-

osobach 
potrafili 

współpracy z

DZIEŃ t DISZHNA •
W DNIU dzisiejszym MKFN zwo­

łuje w sali MRN odprawę przewod­
niczących terenowych komitetów 
FN. Zebranie rozpocznie się o godz. 
13.

SEKCJA kolarska GKKF powie­
rzyła WKKF w Olsztynie organiza­
cję XI 
dookoła 
zostanie 
Olsztyn.
przejazdu up~ estników wyścigu przez 
Olsztyn WKKF zwraca się do 
wszystkich instytucji i bitir w mieś­
cie o fundowanie nagród dla kola­
rzy. Nagrody należy przesyłać do 
siedziby WKKF.

DZIŚ odbędzie się akademia w sa­
li teatru Jaracza, zorganizowana z

etapu wyścigu kolarskiego 
Polski. Etap ten rozegrany 
11 bm. na tracie Gdańsk— 
Z uwagi na bliski termin

gatunków ziemniaków, by poddać je 
wszechstronnym doświadczeniom, ma­
jącym na celu dostosowanie ich do 
klimatu olsztyńskiego i uzyskanie jak 
największych zbiorów. Dzięki do­
świadczeniu 5 800 q wysokowar- 
tościowych sadzeniaków rozesłane 
stąd do PGR nie tylko w wojew. ol 
sztyńskim, ale i do innych woje

Jeszcze można się zgłosić
na wycieczkę do Wrocławia

Wojewódzka Rada Związków Za­
wodowych w Olsztynie organizuje 5, 
19 i 26 września br. wycieczki zbio­
rowe na wystawę wynalazczości i 
postępu technicznego we Wrocławiu. 
Koszt wycieczki, która pojedzie spe­
cjalnym, zradiofonizowanym pocią­
giem turystycznym wynosi 83 zł. od 
osoby (bez wyżywienia). Pierwsza 
wycieczka odjedzie z Olsztyna 4 bm. 
o godz. 22.15, a powrót jej nastąpi 
6 bm. o godz. 4.

Do tej pory pozostało jeszcze 200 
wolnych miejsc na pierwszą wyciecz­
kę. Chętni więc — mogą jeszcze zgło­
sić do ..Orbisu“ swój udział

odmiany „Cho* 
sprowadzona zo- 
Azji. Uprawę jej 
raz pierwszy w

w czasie gry — zastępcy w 
Zięby i Sommerfelda, nie 
nawiązać właściwej 
resztą kolegów w napadzie.

Zespół gdański składający się rów­
nież z zawodników III ligi i oparty 
na trzonie przodownika rozgrywek 
tamtejszej grupy — Stali Gdańsk, 
był zasadniczo równorzędnym par­
tnerem. Wiedzieliśmy o nim uprzed­
nio tyle, że napastnicy Stali potra­
fią dobrze i... często strzelać, legity­
mują się bowiem ponad 60 
mi zdobytymi w czasie 14 
gier.

Praktyka — czwartkowy 
potwierdziła tę opinię, bowiem właś­
nie atak gości był najmocniejszą for­
macją drużyny i sw7ymi wypadami 
zagrażał bramce olsztyńskiej bardzo 
często.

Drużyny przystąpiły do spotkania w 
następujących składach:

Olsztyn: Chybił — Jabłoński, Bartocho- 
wski (Zięba) Czanik — Pacewicz, Włodar­
czyk — Bałtrun, Sommerfeld, Książek, 
Siwek, Zięba »Bartochewski).

Gdańsk: Dąbrowski — Rzakowski, Mi­
chalak, Gładysz — Katurski, Grabowski — 
Murawski, Kruża, Szryter, Szyndlak, Du­
raj.

Po pierwszych minutach wyrówna­
nej gry, inicjatywę przejmują olszty- 
niacy goszcząc częściej na polu kar-

bramka- 
ligowych

mecz

nym gości. Jednak akcje są nie­
składne i wiele piłek przejmują 
przeciwnicy. W 10 min. goście prze­
chodzą do kontrofensywy. W cztery 
minuty później szybki atak gdań- 
szczan przynosi im pierwszy punkt. 
Sommerfeld spóźnia się do piłki, do­
chodzi do niej błyskawicznie Kru­
ża, przerzuca na skrzydło i Duraj 
piękną główką strzela nieuchronnie 
w róg.

Zespół Olsztyna podejmuje ataki 
chcąc wyrównać, ale... w pięć minut 
później ponowny szybki atak gości 
przynosi im drugą bramkę zdobytą 
przez jednego z najlepszych ich gra­
czy — Szrytera.

Następuje teraz okres wyrówna­
nej gry, a następnie przewagi Ol­
sztyna. Niestety napastnicy nasi 
marnują kilka dogodnych sytuacji. 
M. in. Zięba nie trafia z kilku me­
trów do pustej bramki. Rewanżuje 
się jednak w 31 min. gry, zdobywa­
jąc pierwszą bramkę dla Olsztyna.

Po zmianie pól do głosu dochodzą 
gospodarze. W 56 min. Książek pięk­
nie wypuszcza Siwka, który przy­
tomnie wykorzystuje wypracowaną 
przez gwardzistę sytuację. Plaski 
strzał i... stan meczu 2:2.

Z dalszej gry wynika, że ten wy­
nik byłby najbardziej odpowiedni. 
Gospodarze mają co prawda kilka bar­
dzo dogodnych sytuacji, ale... to, że 
nie pada bramka, jest właśnie... ka­
rą za nieudolność napastników.

Jednakże niespodziewany wypad gdań­
szczan przynosi decydujący punkt. Chy­
bił wybiega z bramki, odbija piłkę, która 
już zdaie się wychodzić na aut bramko­
wy, kiedy nagle doskakuje do niej Szry­
ter. podaje nie obstawionemu Kruży i ten 
posyłając piłkę do pustej bramki ustala 
wynik na 3:2 dla Gdańska.

Tak więc po wyrównanej 
spotkanie zakończyło się
stwem «ości. Mimo tego, publiczność 
opuszczała stadion zadowolona. To- 
leż sądzimy, że sekcja piłki nożnej 
WKKF Olsztyn wyciągnie z tego od­
powiednie wnioski i... odrobi zale­
głości sezonu w zakresie spotkań 
międzyokręgowych. Tylko, że do na­
stępnych należy drużynę Olsztyna 
lepiej przygotować (wspólne trenin­
gi!) i... zapewnić sobie występ w ta­
kim skladz’e, w jakim ustala go 

| kierownictwo sekcji.

wódzitw. Obok tych doświadczeń w 
Szyldaku pracuje się również nad 
wynalezieniem nowych odmian i ich 
ulepszeniem. Ziemniaki otrzymane z 
dzikich pędów — „Przodownik“ i 
„Błękit“ — dzięki doświadczeniom 
wydały w br. ok. 2 kg. bulw zie­
mniaczanych z jednego krzaka. „Błę­
kit“ i „Przodownik“ są odporne na 
mróz i na działanie stonki. Są wy­
dajne i posiadają dużo skrobi. Najle^ 
piej udają się na lekkich glebach.

Na jednym z poletek wyróżnia się 
sięgająca do 3 m. wysokości ciemno­
zielona kukurydza 
gauer“. Roślina ta 
stała z południowej 
zapoczątkowano po
Szyldaku Próby dały doskonałe wy­
niki. Plony z 1 ha wyniosły 28 q< 
Ponieważ uprawa kukurydzy w na­
szym województwie daje doskonal« 
wyniki, hodowlą jej zajmą się wkrót«* 
ce na szerszą skalę nasze gospodar­
stwa zespołowe.

Rzadko spotykaną, a uprawianą 
w Szyldaku jest roślina „Tapinam- 
dur“, przypominająca nasz słonecznik. 
Do niedawna jeszcze „tapinamdurem** 
obsadzano lasy zabezpieczając w ten 
sposób pola uprawne przed zwierzy­
ną i ptactwem. Trzeba tu dodać, że 
roślina ta jest ulubionym pożywie­
niem zwierzyny leśnej. Po długich 
badaniach i doświadczeniach stwier­
dzono, że „tapinamdur“ można wy­
korzystać także jako karmę dla by­
dła oraz dla celów przemysłowych. 
Kłęby górne tej rośliny nadają się do 
żywienia bydła i na zielonki, zaś Ro­
snące na łodydze bulwy, podobne do 
ziemniaczanych, nadają się do pro­
dukcji wysokowartościowego* cukru 
i spirytusu. Dużą zaletą „tapinamdu- 
ru“ jest to, że udaje się na każdej 
glebie. Tak więc w niedługim cza­
sie przemysł cukrowniczy zajmie się 
produkcją nowej odmiany cukru z tej 
rośliny. (oz)

ODPOWIEDZI REDAKCJI

okazji rozpoczęcia Miesiąca Budowy 
Stolicy, Początek akademii o godz. 
17. Zaproszenia rozprowadzają zakła­
dy pracy.

„PROFESJA pani Warren" to ty­
tuł sztuki Bernarda Shawa, którą od 
wtorku 7 bm. wystawiać będzie teatr 
im. Jaracza.

NIEDAWNO posądzaliśmy praco­
wników kina „Awangarda" o nie­
znajomość zasad pisowni polskiej. 
Dziś niestety o to samo posądzić mu- 
simy obsługę sklepu skórzanego 
MHD Nr. 83. Jak wytłumaczyć so­
bie bowiem można fakt, że na wy­
stawie obok zgrabnych półbutów 
zamszowych widnieje napis „pułbu- | kierownictwo sekcji. 
ty" zamszowe, (Ts)

grze, 
z wy cię-

Ob. Władysław Trejbsza — Ignalino, 
pow. Lidzbarl^ Warm. W sprawie uzyska­
nia bonu na nabycie motocykla winniście 
zwrócić się do dyrekcji Waszego zakła­
du pracy, który może droga służbową 
wystąpić do właściwego ministerstwa z 
wnioskiem o przydział motoru. Odnośnie 
Waszego dziesięciokilometrowego dojazdu 
do pracy, przepisy nie przewidują żad­
nych ekwiwalentów.

Ob. Michał Barański — PGR Borki, pow. 
Górowo Iław. Zakończyliście naukę w za- 
sadn. szkole melalowej i przez wakacje 
pracowaliście dorywczo w PGR. Za okres 
ten ojciec Wasz otrzymywał na Was do­
datek rodzinny, który mu następnie po­
trącono. Zapytujecie czy pracodawca tj. 
PGR postąpił w tym wypadku słusznie, 
tzdyż znane są Wam analogiczne wypad­
ki. gdzie wypłaconego zasiłku nie potrą­
cono.

Pracodawca postąpił słusznie, gdyż w 
okresie za jaki wypłacono zasiłek praco­
waliście zarobkowo w tym samym zresz­
tą zakładzie pracy, który wypłacił zasi­
łek. Inne zakłady, które wypłacały zasi­
łek kierowały się bądź nie podjęciem je­
szcze pracy przez absolwentów szkoły, 
bądź też dokonały wypłat bez dostatecz­
nej podstawy prawnej.

Ob. Mieczysław Domowicz — Wejsuny, 
oow. Pisz. Mieszkanie, jakie wynajęliście 
lokatorowi — jak wynika z Waszego li­
stu — nie podpada pod przepisy o pu­
blicznej gospodarce lokalami. "Wysokość 
komornego ustalają wiec obe strony mię­
dzy sobą. Jeśli na tym tle nie możecie 
dojść do porozumienia — zwróćcie się do 
Miejskiego Żarz. Budynków Mieszk. w Pi­
szu, który określi z urzędu dopuszczal­
ną wysokość komornego.

Redakcja 1 Administrac-a
Olsztyn ul Mazurska ot 1 

; S LL 7P1 35 48 t 25 23 Odpowie-
i\b!x izialny za pismo Knmltst 

'---------- Redakcyjny Wyda je Insty-
i! Pi asy Czyłeinik‘*

Prenumerata miesięczna zł 5.—. Za­
mówienia i wpłaty na prenumeratę 
przyjmują wszystkie urzędy pocztowe 
oraz listonosze Ogłoszenia drobne zł 
1.50 za wyraz wymiarowe za tekstem 
zł 3 - za 1 mm, specjalne zł ’8.~ za 

wiersz Konto PKO 1-717/110.

(W. M.)
Druk. RSW „PPA’SA' Marszałkowska 3/5

5-B-19531

ze SPORTU
Piłkarze przegrali z Gdańskiem 2:3
M to czekamy na nasłępny mecz międzymiastowy


